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Rnnja mandżurska maszeruje na Pekin.
O fe n A y ra  hiczpei^skn w  Ntarokku ro zw ija  się. -■ O g ra n i­
czenie  re d u k cji k c le ja rsy . —  T ro c k i za m ie rza  o dw ie d zić  
sto lice  p a ń stw  a u ro p e isk ic^ . —  D ym isja  rzą d u  gre ckiego.

lii prona m iw sh l i i
L w ów , 1 października.

(i) Teraz, kiedy z iśc ić  ma się  
już vvkrótce jeden z najważniejszych  
postulatów  lu sk ieg o  narodu, kiedy 
Polska przystępuje do stworzenia  
uniwersytetu ruskiego, czas najwła­
ściw szy, by Rusini poddali rozum­
nej rewizji swój stosurek do szkoły. 
Nie polskiej, lub innej, lecz do 
szkoły wugóle.

Notoryczną bowiem  jest rzeczą, 
iż zagarnąwszy w  sw e ręce całe  
szkolnictw o ruskie, nie zdobyli się  
dotąd Ukraińcy na szkołę we wła- 
ściw em  tego słow a znaczeniu. 
Szkoła ukraińska zupełnie rozmi­
nęła się ze swem przeznaczeniem  
Celem jej nie jest ośw iata, jeno 
krzewienie iredentyzmu w obec Po - 

. ski i Polaków. Pod pokrywką nau­
czania wpaja się w  młodzież ruską 
nienaw iść do w szystk iego co pol­
skie i przysposabia się ją do czy­
nów takich, jak n. p. zam ordowanie 
w sw oim  czasie śp. Twerdochliba, 
św ieżo  zaś śp. M atwijasa.

Odpierając przed trzema laty 
nieustanne „zajawy“ w sprawie 
rzekomego ucisku szkolnictw a rus­
kiego, kuratorjum lw ow skie na pod­
stawie aktów w ykazało m iędzy 'in- 
nemi, jak uderzająco pobłażliw e są  
klasyfikacje uczni w  zakładach nau­
kowych ruskich. Zjawisko to najja- 
skrawiej zaznaczyło się zw łaszcza  
przy egzam inach dojrzałości w se- 
minarjach nauczycielskich. Tym sp o ­
sobem  szkoła ruska staje się fa­
bryką pospieszn ie produkowanej 
inteligencji... bez inteligencji, przy­
najmniej bez dostatecznego w y­
kształceń1 a. Dobry lub gorszy sto­
pień w idocznie zależy tam nie od  
lepszego lub słab szego  opanowania  
nauki, lecz od mn ejszej lub w ięk­
szej pojętności w  stosunku do ha­
se ł szow inis ycznych. O czyw iście, 
jeżeli nauczyciel jak n. p. ów  prze­
myski prof. Podlisko inzem z ucz 
niami ukł da spisek, mający na 
celu 7głauzenie dyrektora zakia- u 
za utrzymvw..nie stosunków' . P ..’a

kami —  to tze z jas-a , że klasyfi­
kacja tych uczni stanie s ię  p osią  
kumedją a po ukończeniu tak ej 
szkoły nie w yniosą oni z niej n c 
prócz jadu, który zaszczepiono  
w m łode serca.

Gwoż tego rodzaju praktyki, 
a nie w yssany z palca uersk, są 
największą krzywdą, jaką wyrządza 
się szkole ruskiej. Taka szkoła 
! rzynosi nie pożytek, lecz n iepow e­
towaną szkodę narodowi. Cóż stąd, 
że namnoży ona patentowaną qu;tsi- 
in eligencję, skoro w ychow ankow ie  
jęj zaw sze stać będą w  tyle poza  
szeregam i prawdziwej inteligencji, 
niezdolni do pracy um ysłow ej, do 
działań pozytywnych, zdolni jedynie 
do wichrzenia.

D opóki Ukraińcy nie zrozumieją, 
jak kapitalne cłupstw o czynią, w y­
naturzając w ten sposób  szkołę, 
mający pow stać uniwersytet ruski nie 
posunie rozwoju kulturalnego Rusi­
nów ani o jeden krok naprzód, jak­
że potrą fi ów  uniwersytet praco­
wać z pożytkiem, skoro zaleje go  
;nai,erjał uczniowski zgoła nieprzy-

sposobiony do pracy naukow ej?  
A jeśiiby —  czego nie przypusz­
czamy —  także uniwersytet ruski 
trzymać się zechciał system u cha­
rakteryzującego ruskie szkolnictw o  
pow szechne i średn e, to stałby się  
niem ożliwym  do utrzymania.

Jest m eszczę ciem dla narodu 
ruskiego, ż wziął w nim górę 
oułarn posiadający najmniej zd o l­
ności twórc ych. Skandale w iedeń­
skie i kanadyjskie i gruntowna 
skutkiem nich kompromitacja „rzą­
du Petruszew ycza“, powinny otw o­
rzyć oczy ofiarom tej # k p  nowskiej 

, „polityki”. Należy oczyścić szkołę  
ruską od elem entów, które ją zdy­
skwalifikowały. Rusini we własnym  
interesie najlepiej uczynią, jeśli p o ­
starają się, by szkół i była instytu­
cją, iak w  całym cywilizowanym  
św iecie, ośw iatow ą, a nie peninierą 
zdziczenia.

-Bez tego przeobrażenia szkoły  
ruskiej uniwersytet ru ki z góry  
niechaj przygotuje sobie szyld z na­
pisem  „Lucus a non !ucendo“. ,

M  ligi ulegnie nicdyfilsacjl.
Genewa, 1. paźdz. (Tel. G. P-).

W związku z mającymi się odbyć  
wyborami do Rady Ligii, w  kołach 
członków Ligi sądzą, że po ewentu-

Rada Ligi ulegnie modyfikacji. —
Przeto nic jest wykluczone, że 
członkowie Ligi zaproponują, aby aż 
do tego czasu Rada pozostała w ©-

ainem wstąpieniu Niemiec do Ligi, ‘ becnym swym  składzie.

Ofensywa hiszpańska w i M i i u  rozwija się
Madryt, 1. paźdz. (Tel. G. P ), Wojska hiszpańskie wkroczyły 

wczoraj do Szeszuanu.

is t t ja  na Itslejach
bpie ograniczona.

W arszawa, 1- jw d z i (Teł. G. P.). j lei polecił ograniczenie czasow e re-
Wobee  zwiększającego się ruchu na dokcji na kuiejacii państwowych  
kiik-iacli państwowych,  minister ko- do minimum.

I m  ' ;  t ó i f  L i i -  
i i i  w Polsce

W a rsz a w a , 1 p a źd z ie rn ik a . (Tel. O- 
P .) „D zienn ik  L ite w sk i"  donosi, żc  z o - 
k az ji od w iedźm  n o w eg o  d e le g a ta  rz ąd u  
na W ileń szczy źn ie  p. 'R aczk iew icza  w  
Sw ięci-anach P o w ita ła  go  n ie iy lk o  m ło ­
d z ież  p o lsk a , a le  i l ite w sk a . D z iem ik  
w n io sk u je  s tąd , że w śró d  L itw in ó w  tnie 
sz k a ją c y c h  w  P o lsc e  d o k o n a ła  się zntta- 
na  usp.esofci6.nisn

OBNIŻENIE OPŁAT KONSULAR­
NYCH.

(T elefonem  od n aszeg o  k o re sp .)
W arszawa, 1. października. (Z). 

Korespondent W asz dowiaduje się. 
żę  misi. spraw zagrań, opracowuje 
obecnie plan obniżenia opłat konsu 
iarnych. Zaznacza się tendencja 
zredukowania opłat, w  których za­
interesowane są najszersze sfery  
ludności, a w ięc robotnicy i w y ­
chodźcy. Zniżka ma dotyczyć pa­
szportów, wiz, aktów legalizacyj­
nych, co posiada speciahe znacze­
nie dla naszego w ychodźtw a za­
granicami kraju. Sprawa będz»ę 
przedmiotem obrad R a ly  Min.

MIN. SKRZYŃSKI PRZYJEŻDŻA 
6 BM. DO WARSZAWY.

W'arszawa, 1. paźdz. (Teł. G. P.).
• .Minister spraw zagranicznym  p. 

Skrzyński w e czwartek wieczór 
opuszcza Genewę i przez Paryż  
wraca do W arszawy, dokąd przy­
będzie, w  poniedziałek iano.

— o-------
W IĘ C  NIE J E S T  Z U PE Ł N IE  DO 

N IC ZEG O .
W a rsz a w a , 1 p aźd z ie rn ik a . (Tel. G. 

P .) „ G az e ta  W a rsz a w sk a " ,  o m aw ia jąc  
n a ra d y  m in. S k rz y ń sk ie g o  z p. B en e- 
sizem celem  z a ia ty ń e n ta  w sz y s tk ic h  
s p ra w  p o lsk o -czesk ich  u w a ż a  te n  k ro k t  
m in istra  z a  b a rd zo  o d pow iedn i.-------o-------

PERSONALJA,
W arszawa, 1. paźdz. (Tel. G. P.). 

Minister pracy i opieki społecznej 
p. Darowski powrócił do W arszaw y  
i objął urzędowanie.
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Obrady genewskie.
POSIEDZENIE ZGROMADZENIA UGI NARODÓW.

Genewa, l . pażdz. (Tc!, O. P.). arbitrażu 1 rozbrojenia. Podkreślił 
Dziś przedpołudniem rozpoczęły się 1 on wielkie dzieło dokonane przez 
pod przewodnictwem p. Motty o- 
ezekiwanc z w ielk;em zainteresowa- \

t e z  Pr! P e k i n

Tokio, 1. pażdz. (Tel. O. P.). v 4  
tile nadeszłych tu wiadomości, armja 
mandżurska Czang Solina maszeruje 
na Pekin.

 o-------
ROZPORZĄDZENIE, KTÓRE ZAIN­
TERESUJE PRACOWNIKÓW PAŃ­

STW OW Y CH.
W arszawa. 1. pażdz. (Teł. G. P.). 

Rada ministrów na posiedzeniu w  
dniu !. bm. uchwaliła rozporządzenie 

'o opłatach za mieszkania zajmowane 
przez funkcjonariuszy państwowych  

.i wojskowych zawodowych w bu­
dynkach państwowych. wjmajętych 
lub admtnistroanych przez państwo. 
Lokaie istniejące V  gmachach pań­
stw ow ych, używane przez prezesa 
R ady ministrów, ministrów lub w o­
jewodów, wolne są od opłat. W oj- 
skow i lub funkcjonariusze państwo­
wi, którzy z tytułu swej służby zaj­
mują mieszkania służbowe, ptacą za 
me komorne w w ysokości urzędowe­
go dadatku na mieszkanie. W  innych 
wypadkach za podstawę obliczenia 
w ysokości opfat za mieszkania zaj­
mowane przez funkcjonariuszy pań­
stw ow ych i wojskowych zaw odo­
w ych od skarbu państwa służyć bę­
dzie podstawa komornego w myśl 
postanowień ustawy o ochronie lo­
katorów'. W ysokość tego komorrie- 
g dla lokali', które przed r. 1914 r.ie 
b yły  wynajmowane, ustała si.ę w  ten 
sposób, że miejscowości dzieli się na 
kategorie, odpowiadające podziało­
w i ustalonemu w rozporządzeniu o 
dodatkach mieszkaniowych, przy- 
czem  miasto W arszawa stanowi od­
rębną kategorię- W ysokość podsta­
w ow ego komornego od i m. kw. po- 
wierzch ni użytkowej ustanawia się 
ćfr-fr*M-ł5 zł„ zależnie od fcatigprjP 

- ItrtejsCóiwościl, oraz jakości m ieszka-’ 
nia. W ysokość opłaty ustala władza 
lub urząd zarządzijący budynkiem. 
Od obliczonego w  ten sposób pod­
staw ow ego komornego pobierane 
będą nalcżytości zgodnie z ustawą o 
ochronie lokatorów, która będzie też 
normowała wzrost tych należyiości. 
Rozporządzenie pow yższe ma moc 
obowiązującą od 1. czerwca  

— —
CZY WYGRAŁEŚ PREMJÓWKĘ 

DOLAROWĄ?
W arszawa, 1- pażdz. (Tel. G. P.). 

W  losowaniu m>  premiowej pożycz­
ki dolarowej padły w  dniu >. b. m. 
wygrane na następujące Nr.: 40.000 
doi. tf/ygrał Nr. S-50 205, 8.000 doi. 
345.637, 3.000 doi. 101.051).

Krem, Pudor, Mydło 
i Otrąbić,

>adellkatniąją i konserwują cerę, 
usuwają zmarszczki i zapcbie­

gają tworzeniu się nowych.

N abyw ać m ożna w  pierw szo­
rzędnych perfum erjach I cro- 
gerjach- 6999

S k ł a d  g ł ó w n y :

Piotr Mikolasch i Ska,

niem obrady plenarnego posiedzenia 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Spra­
w ozdawca komisji prawniczej, a ró­
wnocześnie przewodniczący komisji

Belgrad. (Tel. wf. fi P )  Na gra­
nicy jugosfowiałisko-albańskiej p r z y -' 
chodzi w  ostatnich dniach nńieustamnitc 
do ostrych starć m iędzy Czarnogór- 
caml i Albańezykami. Tłem starć są 
niezałatwione dotychczas spory gra­
niczne. Przeć kilku dniami olbrzymia 
banda albańska napadła na kilka po­
granicznych wsi czarnogórskich ! 
zniszczyła je, Podczas walki zginę­
ło 10 Czarnogórców i uprowadzono . 
dwie kobiety. W  odwet za to Czar- 
nogórcy w znacznej sile napadli na

piąte zgromadzenie Ligi Narodów, a 
szczególnie klauzule, na podstawie 
których załatwiane być mają w 
drodze zobowiązań arbitrażowych 
w szystkie kuiif[ikty. zarówno cha­
rakteru prawnego .ak i  politycz-

posterunki albańskie, przepędzili je 
i sami zajęli lasy, o  które toczy się 
spór. W lasach tych ufortyfikowali się 
i odpierają napady Albańezyków. Po  
obu stronach jest bardzo wićlu zabi­
tych i rannych. Ostatnie wiadomo­
ści donoszą, że wojska albańskie go­
tują sie do marszu na Podgoricę. — 
Skomplikowałoby to sytuację, która 
i tak jest już poważna i grozi je­
szcze gwałtowniejszemu starciami. 
Jugosławia i Albania w y sła ły  pro­
testy  do Ligi Narodów.

ajnifli siedzib?
jiBjewtifctm

W a rsz a w a , 1 p a żd z  ei raka. (Tel. O. 
P .) R uda .M inistrów u ch w aliła  p ro jek t 
ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zp lte j w 
s p ra w ie  zm iany u s tro ju  te ry to r ia ln e g o  j 
g an ić  o ra z  o k rę g u  a d m in is tracy jn eg o  
w ileńsk iego  i n o w o g ró d z k ie g o . P ró je k l 
p rzew id u je  nu an o w icie  u tw o rz en ie  w o ­
je w ó d z tw a  w ileńsk iego  c  sied z ib ą  
w ła d z  w o jew ó d zk ich  w  W ilnie, p rz y -  
czein  do  w o jew ó d z . teg o  w łą c z o n y  nią 
b y ć  Ratkiów, n a le ż ą c y  d g ty ch o z as  do pc . 
wiiatu s tc fp eck ieg o  w o jew . n o w o g zó d z . 
kiiego. S ie d z ib a  u rz ę d o w a  w o je w ó d z ­
tw a  n o w o g ró d z k ieg o  m a b y ć  p ize n le s io -  
no z  N o w o g ró d k a  do  S łon iraia .

■ O------
^R A N C U SK O -N IE M IE C K I UK ł AD 

H A N D L O W Y .
P a r y ż  1 p a źd z ie rn ik a . (T el. G. P j  

R o zp o czę ły  się  tu  p e r tra k ta c je  w s p r a ­
w ie  u k ład u  h a n d lo w eg o  S rancusko-n ie- 
m ieck iego . H e rr io t p o w it .J  d e le g a tó w  
niemaedkiich. N a p rz em ó w ien ie  Kerrioui 
o d p o w ied z ia ł von  tio e sc h .

 o------
U S T A W O W A  O C H R O N A  PR A C Y .

P ra g a , 1 p a źd z ie rn ik a . (T al, G, P .). 
D ziś o godz. 12 w  po łudn ic  ro z p o cz ę ­
ły  s ię  o b ra d y  m ię d z y n a ro d o w e g o  s ic .  
w a-rzyszen ia  dla u s ta w o w e j at b ro n y  
p ra c y , na  k fó rem  p rz y ję to  do  rt.ię Jzy - 
n a ro d o w eg o  S to w a rz y sz e n ia  w  c h a ra k ­
te rz e  n ow ej sekcji P o ls k a  S to w a rz y .  
szen ic  u s ta w o w e j o c h ro n y  n ra cy . P o . 

|  , n a d to  p o stan o w io n o  zasad n icz o  p rz y ­
jąć  B u łg arię , a  p rzy jęc ie  Ju g o s ła w ii i 
Ł o tw y  o d ro czo n o  do roku  p rz y sz łe g o .

P rz y s z ły  k o n g re s  od b ęd zie  s ię  w  je ­
sieni, 1925 r. w  B e rn ie  s z w a jc a r s k ie j .  

 o------
DYMISJA RZĄDU GRECKIEGO-

Ateny, f . paidz. (Tel. G. P .) .  
Dziś w  południe jząd podał się do 
dymisji.

U S T Ą P IE N IE  P O S Ł A  A U S T R IA C K IE ­
GO P O S T  A.

W ied eń , t p iźd z ie rn ilm . (T el. G P .) 
„N. W . 8 U h" B ia.tt" donosi, ż e  w  na j­
b liż szy ch  c za sa ch  p rze jd z ie  w  s ta n  spo­
czy n k u  o b e cn y  p o se ł a u s tr ia c k i p rzy  
rz ąd z ie  polskim  p. P o s t.

UCHWAŁY MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALIST.

(T elefo n em  od n a sz eg o  k o re sp o n d e n ta ]
W arszawa, 1. października. (Z1 

Z Londynu donoszą, że komitet w y ­
konaw czy socjalistycznej m iędzy­
narodówki odbył posiedzenie, krtóre 
z uwagi na oov’zięte rezolucje ma 
doniosłe znaczenie. Jedna z rezolu­
cji dotyczyła Gruzji; komitet w zy ­
wa w szystkie organizacje! aby w y ­
tęży ły  sw e siły  w  kierunku popiera­
nia niepodleg.ości Gruzji. Drugi 
wniosek domaga się amnestji dla 
więźniów politycznych w  Rosji.

TAJNA ORGANIZACJA KOMLNI 
STYCZNA W  ESTONJI.

R yga, I. pażdz. (Tel. C P.). 
Rząd estoński wpadł :ia ślad tajne, 
organizacji komunistycznej, której 
dziełem było zamordowanie posŁ? 
do estońskiego sejmu Nanilsona. A 
resztowamo kilkudziesięciu komuni­
stów  i skonfiskowano wicie druków 
i listów.

 o-—
GDY USTAŁA INF) ACJY.

Gdańsk, 1. pażdz. i (Tel. G. P.)- 
W  ciągu b. r. po wprowadzeniu sta­
łej waluty uległo likwidacji ogółem  
38 mniejszych i większych banków, 
w  tern kilka ban w y  względnie filii 
polskich. Oprócz tego zlikwidowane 
zostały w szystkie kantory wymiany, 
powstałe w  czasach inflacji.

 o------
POŻAR TEATRU W  LUCERNIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 1 października. (Z). 

Z Lucerny donoszą, że Teatr Miej­
ski spalił się zupełnie. Szkody ogro­
mne. Z ludzi nikt nie zginął.

Do P» T. Prenumeratorów
W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w pła- 

en:e prenumeraty za m iesiąc październik wraz z ew entualnem i zale­
g łośc iam i najdalej do dnia

8 października
Prenumeratę w płacić należy czekiem  P, K. O. luL przekazem pieniężnym.

P. T. Prenumeratorów m iejscow ych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w aosiaw ia pism a o wpłacenie prenumeraty za październik wraz z ewen- 
tualnemi za leg łościam i najdalej do dnia

3 października
,v Administracji przy ul. P od w ale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W yd a w n ic tw o  „G a ze ty  P oranne “

rozbicjeniowej Politis przedstawił 1 mego. 
sprawozdania o protokole w  sprawie l

ANGLJA NIE ODDA SW EJ FLOTY DO DYSPOZYCJI LIGI NARODÓW.

Genewą, 1. pażdz. (Tel. G. P-). Na popołudidowem posiedzeniu Zgro­
madzenia Ligi Narodów rozpoczęto ogohią dyskusję nad protokołem  
arbitrażowym. P ierw szy przemawiał London (HolandjD, podkreślając, 
że obrady komisji rozbrojeniowej w ykazały  zb yteczu jść ogólnego pak­
tu gwarancyjnego. Na trybunę wchodzi Briand, owacyjnie witany przez 
zebranych. Imieniem rządu francuskiego oświadcza on, że Francja pod­
pisze protokół. Francja szczerze i istotnie pragnie poitoja i nie jest ani 
militarystyczną, ani imperialistyczną. Francja zm niejszyła swą dnnję już 
o 25%,  jakoteż zredukowała swa marynarkę, a jeżeli chociażby jutro 

^stan bezpieczeństwa Francji w jakikolwiek sposób sie poprawi, rozbro­
je n ie  Francji będzie mogło posunąć się jeszcze o krok naprzód. Obecny 

protokół arbitrażowy ma doniosłe.znaczenie i stanowi wielką przeszko­
dę w prowadzeniu wojny. Mówca wyraża nadzieję, że zarówno rządy 
jak i parlamenty zaakceptują protokoły. Francja wyraża sw ą zgodę na 
protokół bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a delegaci francuscy będą uwa­
żali sobie za zaszczyt z łożyć pod protokołem sw e pudpisy (oklaski).

Po Biiandzie zabiera głos Palmoore, który oświadcza, że delegaci 
brytyjscy ca ły  swój w pływ  wywrq na rząd, aby zaakceptował proto­
kół i upoważnił delegatów do podpisania go. l ig a  Narodów, zdaniem  
m ówcy, uczyniła obecnie wielki krok naprzód. W  końcu mówca zaprze­
cza pogłoskom, jakoby Anglja zobowiązała się oddać sw ą flotę do dy­
spozycji Ligi Narodów.

Cemonstracylns r a m r y  s o w ie c ie .
O D B Y W A JĄ  SIĘ  O N E NA GRA NICY Ł O T E W S K IE J,

R y g ą , 1 p a źd z ie rn ik a . (Tc!. G. P ) i flcjjlnw ch . żę ̂  wiadompśęl te są przfcsa- 
W  sp ra w ie  w iad o m o śc i o koncentracji dzone. A rn ik i c z e rw o n a  ódoywa o b ec- 
wójsk sowieckich, pociągów pancernycn I n> manewry .sdłuż granicy w celach 
oraz eskadr lotniczych na' granicy ło -;. demonstracyjnych, 
tewskiej, dziennika d o n o sz ą  ze ź ró d ę l o- 1

Walki wgif rilbdczykm : i Czar ogórcami.
ALBAŃCZYCY NAPADLI WSIE CZ ARNOGÓRSKIE. — W  ODWET ZA 
TO CZARNOGÓRCY WPADLI DO ALBANJI. -  KRWAWE STARCIA.
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Pszed jesienni sesji 
sejmai?.

Ruch w kuluarach sejm ówych.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 1. października. (Z). 
Dzisiaj w  Sejmie p ^ iow ał ruch 
niezwykły. Zjawili się posłowie i 
senatorowie dla odebrania należnych 
oyjet. Z okazji zjazdu większej ilo­
ści posłów, przewodniczący klubów  
zwołali posiedzenia. Dotychczas 
zgłoszono oficjalnie posiedzenia 3 eh 
klubów: PSL., Ch. D. i N. P. R. 
PSL. rozpocznie obrady jutro. We. 
czwartek, 2. bm. odbędzie posie­
dzenie konwent Starszyzny sejmo­
wej.

P ierw sze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 26. bm.

W a rsz a w a , 1 p a ź d z ie rn ik a  (T eł. G. 
P .)  W e c z w a r tk o w c m  p o sied zen iu  k o n ­
w en tu  se n io ró w  m a rsz a łe k  R a ta j p o s ta ­
wi wniosek', a b y  p ie rw sz e  p le n a rn e  po­
j e d z e n i e  Sejm ir o d b y ło  się  20 bm . po ­
n iew aż  p rez . G ra b sk i o b ieca ł zg ło s ić  
p re lim in a rz  b u d ż e to w y  na ro k  1925 
P rzed  20 p a źd z ie rn ik a .

O NUMERUS CLAUSUS W MA­
ŁOPOLSKICH SZKOŁACH ŚREDN.

W arszawa, 1. paźdz. (Tel. O. P )
W  odpowiedzi na interpelację posła  
Sommersifceina i tow. w  sprawie rze­
komo niekonstytucyjnego stosowania  
numerus clausus w małopolskich 
szkołach średnich odnośnie do ucz­
niów żydów , minister wyznań i o- 
św iaty przesłał n.a ręc-ei marszałka 
Sejmu pismo- w  którem wyjaśnia, że 
żadne fakty nile zostały podane do 
wiadomości władz szkol -tych, ani 
też nie przytoczono ich w  interpela­
cji, wobec czego minister masa u- 
w ażać interpelacje za zupełnie bez­
podstawną i zastrzec się przeciw  
gołosłownej insynuacji, krzywdzą­
cej .nauczycielstwo szkół średnich.

ZOBOWIĄZANIA PRYW ATNO­
PRAWNE.

W arszaw a, 1. paźdz. (Tel. G. P.).
W  dniu 1. bm. odbyło się w  gmachu 
Senatu pod przewodnictwem mar-, 
szalka Trąmpezynskiego zebranie 
przedstawicieli różnych klubów po­
selskich b. zaooru pruskiego, na 
którem omawiano projekt ustaw y  
zmieniającej niektóre postanowienia 
rozporządzenia o przerachowaniu 
zobowiązań prywatno-prawuych. — 
W niesienie ustaw y na Sejm nastąpi 
prawdopodobnie na jednem z pierw­
szych posiedzeń Sejmu w  paździer­
niku.

 o------
OBSADZENIE POSELSTW A  
POLSKIEGO W  PRADZE.

W arszawa, 1. października. (Z) 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że w  związku z bliski j h  podjęciem  
rokowań polsko - czeskosłowackich  
stała się aktualną sprawa obsadze­
nia poselstwa polskiego w  Pradze, 
rra czele którego stoi jako charge 
d‘affaśm» p. Hempdl? Pr seł Laso­
cki z Wiednia odmówił objęcia pro­
ponowanej mu placówki praskiej- 
Jedynym poważnym kandydatem na 
to stanowisko jest p. Kętrzyński, b. 
dyrektor departamentu politycznego 
M. S. Z.

 o------
LOTNICY POLSCY.

Paryż, 1. paźdz. (Tel. G. P.). 
Lotnicy polscy, którzy ostatnio opu­
ścili Lyon, wylądowali w Tmryn-ilc. 
Pomimo złych warunków atmosfe­
rycznych, przelot nad Alpami odbył 
się zupełnie dobrze. W szystkie apa­
raty przybyły do Turynu w  całko­
wicie dobrym stanic.

Herszt bandy łioiniecklsj s iifta ii
NAZYWA SIE ON KAŁINpt I MA BYĆ KOMISARZEM SOWIFCKlM.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 1. października. (Z). Z Łunińca donoszą, że pościg ża 
bandą doprowadził do schwytania głów nego herszta bandy Olenina, 
znanego pod pseudonimem Kali-imi. Odmawia on wszeikicn zeznań. Po 

dokonanej rewizji osobistej okazało się, iż jest on komisarzem bolszew i­
ckim. Schwytano go w lasach iuba-czowskich w nocy.

NA USŁUGACH SOWIECKICH.
W arszawa, 1. października- (Z.) 

Z Łunińca donoszą: W e wtorek bm. 
na stację Skarżysko przyszedł po- 

_ iąg specjalny, w iozący policję i i d- 
dzialy wojskowe. Niezwłocznie po 
opuszczeniu wagonów  wojsko i poli­
cja otoczyły  zabudowania fabryki a- 
municji Zagożdżon. Policja "w kro­
czyła do lokalu, zajmowanego przez 
biuro dyrekcji, przeprowadzając ści­
słą rewizję. W ynik rewizji tlał obfite 
materjały. Znaleziono dużą ilość go­
tówki sowieckiej w złocie, plany i 
dokumenty, stwierdzające pozosta­
wanie w  blizkich stosunkach dyrekcji 
fabryki z władzami oowieckiiemi. D y­
rektora fabryki aresztowano i osa­
dzono w więzieąiu.

„PALEC MOSKWY".
W arszawa, 1. paździor fika. (Z). 

| Z Łunińca donoszą: W yniki śledz- 
j twa. jakie przeprowadzono w  zwią- 
! zku z akcją pościgow ą ustalają, iż 
j w całej akcii dywersyjnej widać aż 

nadto dobrze „palec Moskwy". — 
Banda czując się bezpieczna na 
stronie Sowfet-ów. od samego po­
czątku kierowała się ku granicy i 
tylko dzięki czujności w ładz pol­
skich, w  całości nic przekroczyła  
jej-

POD BAR ANOWICZAMI.
Warszawa, 1. paździoruka. (Z). 

Z Wilna donoszą, iż w  nocy z 30. na 
1-go w  Kruszynie pod Baranowicza­

mi nieznani osobnicy strzelali z kara­
binów do posterunku policyjnego. —-
Dochodzenia w toku.

NIEUD OLNY K O M EN D A N T.
W a rsz a w a , 1 p a źd z ie rn ik a . (T eł. G. 

P .) P ra sa  donosi, że  ujście 15 b a n d y ­
tó w  do so w d cp ji w y w o ła n e  zo s ta ło  z  
w in y  k o m en d an ta  p o s te ru n k u  .ta cew i­
eża, (który w b re w  ro z k a z o w i o tw o rz y ł  
„ w o re k "  o b ław y . J a c e w ic z  o d d a n y  b ę ­
d zie  pod sąd , ty m czasem  zaś z a w ie ­
sz o n y  z o s ta ł w  u rzęd o w an iu . N a pom oc 
policji p rz y  o b ro n ie  p ra sa  g ra n ic zn e g o  
w y s ła n a  będ zie  p iecho ta , z a o p a trz o n a  
w p a n ce rk ę .

SPECJALNE KREDYTY NA 
OCHRONĘ KRESÓW WSCHODN.

W arszawa, 1. października. (Z). 
Jak -się dowiadujemy, na bieżący  
miesiąc zostały przyznane specjalne 
kredyty ną oenronę kresów w scho­
dnich. W  budżecie na r. 1925 po­
zycja kredytów kresowych określi­
ła się bardzo poważną sumą.

GLORYFIKACJA BANDYTYZMU.
W arszawa, 1. października. (Z). 

„Kurjer W ieczorny" donosi, że w  
sprzedaży ulicznej ukazał się już 
dziewiąty numer broszury sensa­
cyjnej pt. f,1,W ódz bandytów na kre­
sach wschodnich". W  chwili, gdy  
cpinja publiczna zaniepokojona jest 
stale powtarzającymi się na kresach  
napadami, publikacje gloryfikacji 
lie isztów  bandy nie mogą być tole­
rowane.

W jakim charakterze?
IROCKIJ ZAMIERZA ODWIEDZIĆ STOLICE PAŃSTW  EUROPEJ­

SKICH.

Paryż, 1. paźdz. (Tel. G. P-). | europejskich^ Pierwszą w izytę zło- 
„Matin" podaje, iż Trocki] zamierza ży  w Rzymie.
Odwiedzić stolice w iększych państw l

Czapki damskie, skórzane i z modnego sukna 

Czapki węsk;e, panieńskie i dziecięoe
polecają składnice

Rudolfa Neuwelta
pl. M a r ia ck i 8  
u!< G r ó d e c k a  72 3955

u l .  K a z i m i e r z o w s k a  25 
u l .  k r a k o w s k a  25

m i?  I I  I n s t y t u t  t a ń c ó f '  r a S o n o u y c f i
|  Jy I I  St. ftiemczynowsitieg ■>, p l .  H a l i c k i  12 a ,  W pisy 6 —8 w.

Nowośim: E Iv - '- S ts p ,  D t ib le -E c x ,  J im sfta , H u p a -H u p n .

TEODORA m o n u m en ta ln e  a rcy d z ie ło  w  1 0 aktach  
z  R i t ą  J o ! i v e t  w  g łó w n ej  roli.

Dziś i codziennie K 6N O  ,L E W
Początek p ierw szego seansu o godz. 1/25-tej —  K arlyu bilety w olnego  

w stępu na ten obraz nieważne

' Z i r i ę k t i z e n i e  f l o t y l l i  n a p o i c i e !  r z v  e j
w i n n o

b y ć  a m b i c j ą  k a i d c y o  o b y w a t e la .

Sliłidr amunicji bgdiprzii-
n ie s iO B E  z e  i * .

W arszawa, 1. paźdz. (Tel. G. P.). 
W  odpowiedzi na interpelacje p. 
Pntszyńskiego w sprawie przenie­
sienia składów amunicji, znajdują­
cych s ię  pod Lwowem, minister spr. 
w ciskow ych przesłał na ręce mar­
szałka Sejmu pismo wyjaśniające^ 
że wydano zarządzenia, mające na 
celu nabycie nowego placu na skiad 
amunicji i że przeniesienie składów  
poza Lwów jest kwestją kilku mie­
sięcy.

Podziękowanie.
P o c z u w a m y  się do sm u tn eg o  obo­

w ią zk u  p o d z ięk o w ać  se rd ec z n ie  w s z y s t­
kim  ty m , k tó rz y  b io rąc  u d z ia ł w po ­
g rzeb ie  L-ł. p. Ja k ó b a  B e ise ra  o ddali 
n ieo d ża ło w an em u  Z m arłem u  o sta tn ią  
p rz y słu g ę , a nas w g łębok im  sm utku  
n aszy m  p o c ie szy ć  się s ta ra li,

W  szczeg ó ln o śc i s k ła d a m y  publicz­
ne p o d z ięk o w an ie  P rz e w ie leb n e m u  Du- 
c h o w leń s tw u . P re z y d iu m  i R ad zie  nt. 
L w o w a , P rz e ło ż e ń s tw u  Z boru  Izrael. 
P re z y d iu m  Iz b y  A p tek arsk ie j, P r e z y ­
dium  Iz b y  H an d lo w ej, liczn y m  p rz y ja -  
o o o m  i znafcm yin  Z m arłeg o  i ty m  sz e ­
rok im  rzeszo m  o b y w a te li, k tó rz y  w 
sm u tn y m  o b łę d z ie  p o g rz eb o w y m  u c ze ­
s tn icz y ć  ra cz y li. D zięk u jem y  też  tym  
w szy s tk im  in s ty tu c jo m  ^4‘ k o rp o rac jo m , 
k tó re  p is e m n e  w y ra z ili nam  sw o je  
w spó łczu cie . 7107

L w ó w , dnia 28. w rz e śn ia  1924.

Zolja e B lse r , D r. M arcel] :B e iser.

j a i S O l t  SEYbRlRE"
Lwów, Kope nika 15 a

S^oła kraju i pracowni] sukien,
po pow rocie z zagranicy poleca  

sie S \  P. Ł P u b lc z n o :ci

B O M B A R D O W A N IE  S Z A N G A JJ.
P o se ls tw o  fran cu sk ie  w S zan g a ju  z 

pcw o d u  b o m b ard o w an ia  m iasta  p rz  :z 
a rm ję  m an d ż u rsk ą . w y s ia ło  b a rd zo  o- 
strti n o tę  do P ek inu , w k tó re j d o m ag a  
się  o d szk o d o w an ia  za  zd em o lo w an ą  g ra  
n u tem  p iw nicę  p o se ls tw a , z a w ie ra ją c ą  
b ezcen n e  sk a rb y . N ota p o d k re ś la  z w ła ­
sz c za  ić c p o w e to w in ą  s ira tę  d w u stu  
stłu czo n y ch  b n te iek  d o sk o n a łeg o  w in a  
f r a n c u s k ie j^  H o rd ta u x  W ilh. T o u rn lu ra ,  
z k tó ry c h  w y c ie k ła  w  p iasek  ich d reg o - 
c e ra n  tre ść , k o z iu n ie m y  zupełn ie  o b u ­
r z e n i  p o se ls tw a  (ki czasu , jak  tu w e 
L w o w ie  m am y spo so b n o ść  k ażd e j chw ili 
p o k o sz to w ać  to zn ak o m ite  win.o. G ene- 
rtilna re p re z e n ta c ja  i b iu ro  zam ó w ień  
beczkow  vcli • fhiiszikiowych L w ó w . ul. 
T rz e c ie g o  Mai.i 10. P iw n ice  i sjkłady 
L w ó w , ul. Dom iiiiikańska 3.

Zarządowi Hasp Chorycfi 
m. lirnm  ud odpou&iedzj.

F od p isan / Komitet w ydał o d e ­
zwy, w któryc.'i podał surowe] 

rytyce dofyettezasow ą gospodarko  
Kasy CiiOiych. Poniew aż p. Src y- 
rek imieniem Zarządu Kasy Cho­
rych w płatnych ogłoszeniach  tw ier­
dzi', ja .oby zarzuty t asze m inęły  
s ę  z prawdą, r ś iadtzam y, ip, 
;> idtrzymu cmy w szzstk ie nasze 
z u rz  ty i w  ywam y Zarząd Kasy  
Chorych, Dy groźbę z skarżiaia  
Korndetu do ;ądu , spełn ił.

C h rzęść  ia n sk i Z jed . Komitet 
W y b o rczy  do R ady K a sy  th o . 

rych we Lw ow ie.
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Modne Materiały o r y g m a l n s  an g ie lr ls iB
poleca LwAw, plac C ir ja o fc i liczba 11.

i i
P O D N IO S Ł A  U R O C Z Y ST O ŚĆ  
W  W IE R Z C H O SŁ A W IC A C H .

W ierzchosław ice, w wrześniu.
Onegdaj odbyły się w W ierzcho­

sław icach dw ie uroczystości, w  któ­
rych w zię ło  udział około  trzy ty­
siące uczestników. Jedna, to uczcze­
nie jubileuszu senatorów  Bojki 
1 Średniaw skiego, a druga p ośw ię­
cenie domu ludow ego im W incen­
tego  W itosa.

Przed obszernym domem ludo­
wym , św ieżo zbudowanym , w ooec  
zebranych ro zp o .zą ł się  akt po­
św ięcen ia , którego dokonał ks. 
Franczak, poczem  w szyscy  udali 
się na nabożeństw o do kościoła  
parafialnego.

W uroczystości, prócz delegacyj 
z iem , w zięli udział rep-ezfcn‘anci 
w ładz i urzędów, duchow ieństw a  
i wojska. Przybyli marszałek Sejmu 
Rataj, w icem arszałek O siecki, min. 
roi. Raczyński, b. min. Kiernik, kie­
rownik tym czasow y w ydziału sa- 
m orządow ego sen. Kędzior, b. min. 
Szydłow ski, senatorow ie: Ściba
i Buzek, posłow ie: Brodacki, Bed­
narczyk, N iedbalski, Fijałkowski, 
Cieluch, Szpital, Malik, Matakie- 
w icz, Jedynuk, Panek, G aw likow ski, 
w ojew odow ie* K owalikowski i Za­
w istow ski, prezes sądu apelacyj. 
dr. W olter, prez. Izby skarb. Groe- 
gel, naęz urz. ziem. dr. Łącki, b. 
prem.‘ prof. Now ak, kurator-okręg. 
Krakowa O w iń sk , dyr. dep. kolej, 
dr. W róbel, starosta Fal, wizytator 
M arcinkowski, dyr. b. wicem . Du­
dek, prezes Rady pow . gorlickiej 
W ięckow ski, Dr. Bardel, prof. Za­
chara, prof. Jura, kom endant okręg, 
poi. Pilch, burmistrz Rajski i w . i.

Po pow rocie z kościoła uroczy­
stość zagaił dr. Łącki, który w sk a­
za ł jej cel i złożył pierwszy hołd  
jubilatom.

Na m ów nicę w stąp ił następnie 
prez. W itos i w  dluższem  przemó-

Przemyśl ? prasa codzienna.
(Od n aszeg o  

Kraków , 1 października.
D o w ydaw nictw a „Kurjera W ie­

czornego (redaktor K. Srokowski —  
w łaśc. Dr. R. Bezes) —  przystąpiły 
z udziałami Zw iązki: przem ysłu
browarniczego i przemysłu cukrow­
niczego.

Ponadto podjęło to w ydaw nictw o  
zabiegi około  pozyskania przemysłu  
naftowego. W tym celu nawiązane  
już zos aiy rokowania z jednym  
z poważnych przedstawicieli prze­
m ysłow ców  naftowych.

„Kurjer W ieczorny" zmierza do

k o re sp o n d e n ta .)  
objęcia zastępstw a interesów w ięk ­
szości przemysłu w M ałopcLsce, 
pod w zględem  wydaw niczym  zaś 
chce się o p r.eć  przedewszystkiem  
na aktualnych w iadom ościch ze 
świata przem ysłu, handlu i g iełdy , 
jako podstaw ow ych czynników  na­
szego życia politycznego.

Ma to być kontrmina przeciw  
„N ow e l<etormie‘‘, która po zmia­
nie w łaścicieli stara s :ę również 
o pozyskanie dla siebie sfer prze­
m y sło w y ch

Pierwszy prezes Sądi Najwyższego.
W arszawa, 1. paidz. (Tel. G. P.). j mianowania prezesa Sądu najwyż- 

..Monitor Polski" ogłasza postano- szego p W ładysław a Seydy pierw- 
wienie Prez. Rzpltej w  sprawie za- I szym  prezesem Sądu najw yższego.

w ieniu  określi! cel polityki ludowej J 
i jej pracę dla państwa, dając hi­
storyczny rys ruchu ludow ego, któ­
rego pionierami są jubilaci i pod­
kreślając znaczenie dom ów  ludo­
wych, jako ognisk rozwijającego  
się  uświadom ienia.

Po odegrani i „Roty“ przem awiał 
b. min, Kiermk, jako przedstawiciel 
parlamentarny klubu P. S.L. „Piasi", 
poseł Bednarczyk im. w łościaństw a, 
poseł N iedbal.k i im. ziemi podla­
skiej, Kamiński im. ziem i lubelskiej, 
w reszcie red. Sieciński.
I Następn e im. inteligencji ludo­
wej przemawiał kurator O w iński, 
im. m łodzieży ludowej p. D iew -  
niany, im. delegacji i  W ilna p. 
Benjaszew icz, a następnie pp. W ło­
dek, Szuśclk (Cieszyn), :ed. W a si­
lew ski (Pomorze), dr. M ichałkie- 
w icz (Poznań), Lachowski (W ar­
szaw a), Fiałkowski (Łódź), dr. Sko­
wroński (T arnów ), redaktor Blaike 
(Lwów).

Kolejno dziękow ali wzru zeni |

jubilaci, pocz m odbył się  bankiet 
w izbach domu ludow ego.

Tu podniosłą  m owę w y g ło s ił 
b. w icem . Dudek toastująfc na rzecz 
św ietności Rzeczypospolite!, pod­
kreślając zasługi w tern polożore  
przez jubilatów i ruchu ludow ego.

O dpow iedział prez. W itos, zw ra­
cając przedewszystkiem  sw oje prze­
mówienie do marsz. Rataja, który 
następnie w  dłuższem  przem ówie­
niu podkreślił, iż o ile ruch ludow v  
dawniej musiał z natury rzeczy nrać 
pew ne pierwiastki, to obe me już 
iest tylko czynnikiem  tw rczym w  

życiu państwowem . Podkreślił nadto, 
że pod losi zasługi n i; dwóch, lecz 
trzech jubilatów, t. j. także prez 
W  tosa, wodza tego ruchu, w któ­
rego ręce przelewa się niejako 
ciąg łość  pracy, przez jubilatów  
z? początkowanej.

Po szrnegu i m ych jeszcze prze­
mówień odczytano iczne telegram y  
gratulacyjne.

tagiiracja rotiu akooBiai^kp 
na PoliteciinicB.

L w ów , 1. października.
(jp ) W e środę 1. bm. odbyła ię 

na Politechnice lw ow skiej uroczysta 
m augurac a roku akadem ickiego  
1924/25. Ur czystoś rozpoczął 
so len  ie nabożeństw o, które odpra­
wi? w  kościele par. św, Marji M - 
gdaleny ks nf. dr. Jozef Z ajch oo- 
ski.

O g o d z . 12 w południe nastąpiła 
uroczystość w  auli Politechniki.

Program rozpoczęło odśpiewa  
nie przez Chór technicki hymnu 
„Gaudę Mater“. Następm e prof. M - 
ksymilj; n Huber w ygłosił pizem ó- 
w ie nie w zastępstw ie prorektora 
poczem  przem ówił rektor prp:. dr. 
Karol W ątorek, witając m łodzież  
która w tym roku gromad i s  ę w  
w  tych murach dla cze pania ze 
źródeł w iedzy . Prof. dr. W ojci ch 
Rubinowicz w y g ło sił v rykład „O 
zasadzie przyczynow ości“.

Na zakończenie uroczystości 
lw ow ski Chór technicki odśpiew a) 
„Rotę*.

  o -

Państwowe Zakład; Ha- 
.ftew e, s Kresy.

L w ó w , 1. p a źd z ie rn ik a .
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  N afto w e  p rz y ­

s tę p u ją  do ro z sz e rz e n ia  sw e j o rg an izac j 
h an d lo w ej na w .ę k sz e  ośrodka na kre­
sach , gdzie  d o ty c h c z a s  z a s tę p s tw o  inte. 
re só w  „P o lm rnu" sp o c z y w a  p rz ew a ż n ie  
w  ro k u  f  rm y  „Bracia N c b e ' w  Polsce*.

W  z w iąz k u  z  ty m  p lan em  nasE .p  
też  z m ia n y  s t re f  adm im istracy jno-hand io . 
w y c h .

W  sto su n k u  do  w c iąż  je szc ze  a k tu a l­
n eg o  kartelu n a ito w e g o  u leg ło  s ta n o w i­
sko  „P o W fin u i zm  am e o ty le , ( ż e  u  
p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e  m a  Się 
ustnie zo b o w iąz ać  do  u c ze stn ic z en ia  w 
k o n ty n g e n c e  p rz y d z ia łu , p o a c z a s  gdy  
w s z y  s  u d  c inne f irm y  z a w a r ły b y  
z kartelem  um ow ę pisem ną.

D o trz y m a n ie  z a ś  u s tn e g o  ztNbbwiąza 
m a  za leż e ć  b ę d z  e od k o n ju n k tu ry , a 
w ięce j je szc ze  od  dob re j w oli, g d y ż  u- 
m o w a  iiiie bed zie  z ab e z p ie c z o n a  żad n y m  
ry g o rem .

Fejlełon „Gaz. P o r."  z d. 3  X 1924.

„Hrabia Ifamuta z frzy-
WOZlT...

Tempora muiantur... zmieniają się 
też gusta czytającej publiczności. 
Nie myślę o tych sław nych „w yż- 
fzych dziesięciu tysiącach*1. — w yż- 
tzych pod wzgledem  kultury ducho­
wej. Tych —■ niestety! — jest gaist- 
sa tylko! Ale te masy, olbrzymie 
masy społeczeństwa, — od termina­
tora szew skiego począw szy, a na 
profesorach, lekarzach, czy „rad­
iach" skończyw szy żadne są lektu- 

j ry. Szukają lektury lekkiej, zajmu­
jącej, każdemu przystępnej, któraby 
mogła dać chwiilę wytchnienia dla 
lunysłów, wyczerpanych ciężką pra- 
;ą zaw odow ą i coraz trudniejszą 
walką o byt.

W ydaw cy zrozumieli to i zaczy­
nają się liczyć z gustem tej publicz­
ności. I pokazuje się, żc można tu 
połączyć utile cum dulci... można 
znaleźć lektur? pożądaną, zajmują­
cą a zdiow ą.

C zy  łc będzie wytw oriny „Salon 1 
Literacki", czy  poczciwe „Nowości } 
Ilustrowane", czy  „Światowid", lub 
wreszcile „Torpeda", albo „Ilustracja 
Polska", — każde z tych w yda­
w nictw  znajduje szerokie koła 
sw ych przyjaciół i czyleiników. Na- ! 
w et konserwatywny „Tygodnik Ilu­
strowany" potrafił odczuć potrzebę 
chwili i  dostosować się do niej, w y ­
dając ilustrowany miesięcznik ,,Na 
około świata".

Objaw to korzy itry. Po wiedzmy 
sobie szczerze: dzisiejsze powojenne 
społeczeństwo, — to duże dziecko, 
którego wychowanie było przez sze 
reg lat zupełnie zaniedbane. Dzie­
cku temu musń się dać potrzebną 
lekturę. Spojrzyjmy aa kioskil: ja- 
skrawemi okładkami i frywoltiemi 
rysunkami wabią oczy przechodniów 
różne „Bociany", ,-Frotik my", ,,Hol- 
mesy,".... W alczyć z tego rodzaju 
wydawnictwami, — to obowiązek, 

to konieczność! A walka *o tern łat­
wiejsza, ile że  liczyć można prawie 
na pewno na powodzenie i zw ycię­
stwo. Kto umie dostosow ać się do 
dzisiejszych wymagań, liczyć n o ż e  
na powodzenie wydawnictwa i pod

względem  materialnym. Najlepszym  
dowodem na to — wzrastająca z 
dniem każdym poczytność rozlicz­
nych angielskich „magazynów" i 
francuskich miesięczników „Te sais 
tout" ii „Lectures pour lous".

Zrozumieli to i Niemcy. Od nieja­
kiego czasu zasypują nas swerni w y ­
dawnictwami: .Dite grosse W eit“, 

„Der, die, das", i „Dag Leben". W y­
dawane w  Lipsku — żeglują pod 
fałszyw ą flagą- do C zechjtołow acji,
— a stamtąd dostają się do Polski.

W idocznie jednak , rnreres"1 w
Polsce nie świetnie idzie. — ho po­
m ysłowi w ydaw cy wpadli na św ie­
ży, sprytny pomysł.

Oto ukazał się pierwszy n u rer  
miesięcznika „Życie". Okładka bar­
wna. skopiowana żyw cem  z numeru 
10 miesięcznika „Daś j >!)?»“.,. —• 
Druk: „Tow. przemysłu drukarskie­
go ii wydawnictwa dzienników Jul­
iusza Kittle następcy w  Przywozie",
— co przełożone i a zrozumiały pol­
ski język znaczy, że drukuje się ó w  
„polski" miesięcznik w  niemieckiej 
drakami w  Oderfurt (Privoz) kolo 
Morawskiej Ostrawy, a więc w  Cze- 
cliQ-błowacji. Redaktorem odpowie­

dział yrn jest pan Józef Jagusśak w  
Przyw ozie, — o którego zasługach  
na polu literatury polskiej dotych­
czas zupełnie głucho...

A treść? Nowelki drukowane pier 
u  otnie po niemiecku w  „Das Le­
ben", a przełożone na polsjciie, — ję­
zykiem czesko-sfowacKO-niemiecko-
polskim Prawdziwie, żona uh rafa
go co się zowie"... czytam y na str. 
40 — co ma odpowiadać niemieckie­
mu tekstowi „das ist wirklich eine 
reizende Geschichte, die ihm Fróu 
Bimpuhl da eingebrackt rat"....

Redaktor jednak liczy się z pol­
ską publicznością, oto nazwisko au­
tora rw ej nowelki Wihelm Scharrel-
mann spolszczył" dyskretnie na
,-W 'Fzam er... A z równym sprytem  
i domom em nowelkę p. t.: „Constitu- 
tions Liebe von Paul Ickes"-.. poda­
je naiwnym polskim czytelnikom pod 
tytułem „Miłość Izabelli. — matreD 
Paw ła Tcesa“ (!!).

Nad w artością przekładów sa­
mych rozwodzić sic — szkoda było­
by papieru i czasu. Chciałbym jed­
nak zwrócić uwagę na świadomą f 
widoczną perfidię w ydaw ców , w y ­
stępującą jaskrawo zaraz na wstę-
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Z  d n i a .

ZW YC IĘSTW O  LATA.

L w ó w , 1 p a źd z ie rn ik a .

W ra z , z  o s ta tn im i dniam i w rz e śn ia  zd a  
w iała się  o p u szczać  ziem ię p rom ienna, 
s ie ją c a  b lask i i w e se le  w ró ż k a  la ta . P o ­
sępn ie  zesz ła  n ied z ie la  a i ś w ię ty  M i­
ch a ł nie ro z c h m u rz y ł oblicza... n a w e t 
w id o k  ty c h  n iez liczo n y ch  g ą se k  i gęsi, 
sp o ż y ty c h  w  dniu tym , t ra d y c y jn y m  
z w y cz a je m  na jeg o  cześć ...

Z te  p rzeczu c ie  p rz e n ik a ło  w ra z  z o- 
s try m  je s ie n n y m  w ia tre m  je s te s tw a  Iudz 
kie. C hochlik  w ia tru  g n a ł po  po lach , 
g w iż d żą c  z ło ś liw ie  n ad  g ę s te  je s z c z e  i 
Silną z ie lo n ą  s z a tą  d rz ew , w ieszcząc , na 
de jście  z aw ie ru ch , u le w y  i p lu t je& en- 
nych .

A H śa p a źd z ie rn ik , d b a ły  0' s w ą  d o ­
b r ą  s ła w ę  u ludzi, w je ch a ł n a  to r  c za su  
n a  z ło ty m  sło n e cz n y m  '.rydw ance , p rz e ­
g n a ł ch łó d  i w ic h e r i zno w u  ob iecu je  
św ia tu  n o w ą  b a jk ę  jasn e j p-romien-ności, 
p rz y n o s i d a ls z y  ć ą g  leg e n d y  o  cudnej, 
s tu b a rw n e j, c za ro d z ie jsk ie j po lsk iej je ­
sieni.

J. P .

Przewóz Kolejom’, a Ran- 
Rurentjd osiowa.

L w ó w , 1 p aźd z ie rn ik a .
Ze s fe r  p rz e m y s ło w y c h  i kup ieck ich  

d o ch o d zą  n as  sk a rg i i z aża len ia , w y w o ­
łan e  z i m  p rz e w le k ły m  c za se m  p rz e w o ­
zem  p o śp ie szn y ch  i z w y c z a jn y c h  p rz e sy  
łek . O k a za n o  nam  lis t p rz e w o z o w y  na 
p rz e sy łk ę  z  G d a ń sk a  do  L w o w a , n a d a ­
n ą  z  G d a ń sk a  28. sie rp n ia , 1 a  p rz y b y łą  
do L w o w a  24 w rz eśn ia , tj. n iesp e łn a  
m iesiąc . P r z y  p rz e sy łk a c h  p o sp ieszn y ch  
od czu w a  Się na ro z m a ity c h  lin jach  b ra k  
to w a ro w o  - p o sp ieszn y ch  p o c iąg ó w , po 
n iew aż  Z a rz ąd  k o le jo w y  p rzew o z i p o ­
sp ie szn e  p rz e sy łk i poc iągam i to w a ro w y ­
mi ra z e m  ze z w y cz a jn e n u  p rz esy łk a m i, 
p rzez  c o  s fe ry  k u p ieck ie  i p rz e m y sło w e  
o p łac a ją ce  w y ż sz e  n a leżn o śc i p rz e w o ­
z o w e , są  w  s to su n k u  do in te re s e n tó w  o . 
pT acających  p rz e w o ź n e  za  zw y cz a jn e  
przCvSyfki w  k ażd y m  k ieru n k u  p o k rz y w ­
dzone.

f ib r*  w a ta  b ęd z ie  n ieb aw em  p o ru sz o ­
ną w  p a ń s tw . R ad zie  k o le jo w ej. W o b ec  
ty c h  s to su n k ó w  p o w s ta ła  k o n k u re n c ja  
Osiowa, p o n iew aż  p rz e w ó z  d ro b n y ch  
■przesyłek końm i je s t  ta ń sz y , w y m a g a  
k ró ts z e g o -c z a s u , a p o n a d to  p ew n ie jszy , 
g d y ż  nie m a o b a w y  o b ra b o w a n ia  to w a ­
ru . co  sie  na ko lejach  b a rd z o  często  
zd arza .__________ ____________

J%a«!sz<ecli wielki transport
OBUWIA dzieciętego

do zm n ego  Magazynu obuw ia

REICH, Piekarska 8.
6430

w m m u m m m m m m m m m m m m
pie, przy wyliczaniu treści zeszytu.

Oto na pierwszem miejscu figu­
ruje pan Tadeusz Borzęcki (w  po­
korze ducha w yznać muszę, że z pi­
sarzem polskim tego nazwitka nie 
spotkałem się dotąd nigdzie) — z no­
welą „Strzały", w  której występuję  
„polski hrabia Zdzisław Ranuta"....

Następują dwa krótk.e w ierszyki 
Mirandoli i Z. Rabskiej — dla przy­
nęty... a pntem długi szereg pisarzy 
rtćemieckich... Pardon — sa jeszcze 
„dowcipy" f .aforyzmy", bezimien­
ne co prawd a- ais tak głębokie i dow 
cipne, jak np. „Pamiętaj o wdowach  
i sierotach, szczególnie ydy są mło­
de i ładnie"....

Sądzę, że przykłady pow yższe  
w ystarczą, ov publiczność n cgła ;ię  
zorientować co do w alorów  niemie- 
ko-czeskiego wydawnictwa, uzc pu- 
iącego sobie tytuł tek cennego i po­
ważanego czasopisma, jarlem było  
w  swoim czasie „Życic" .

Nie ma w  Polsce miejsca na nie­
miecką tandetę, przemycaną przez 
naszych „pobratymców" z „Przjr- 
woesu"..,

(kr.).

KARKOŁOM NI SPO R T .

U lub iona  w  A nglji g ra  w  po lo  docze  M a  się  n ie z w y k łe j innow acji. O to  w  
C a m b e rlc y  u tw o rz y ły  się  dw ie  d ru ż y n y , ro z g ry w a ją c e  p a r tie  pole n ie  z konia, 
jak  d o ty c h c z a s , lecz  z w ó zk ó w  p rzy c-.e  p ionych  do  m o to cy k li. S p o r t  to  n ieb ez­
pieczny , gdzie  c- w y p a d e k  n ie  trudno ...

Na fluLtJch w i e l E g o  repertuaru.
Na marginesie zapowiedzi repertuarowych dyrekcji teatrów.

W y sp ia ń sk i i n ie s  e łn io n s  w o b e c  n ie g o  o b o w ią z k i. — E k sp e r y -  
m en ; z  N o rw id em . —  S tu le c ie  F red ry  i  ig n o r a r c ja  k ie r o w n ic tw a .  
— „ S za ch  m a t"  c z y li  jak  s ię  u n a s  u k ła d a  r e p ć r tu a 1'. — W z n o ­

w ie ń  a S ie n k ie w ic z a , B a łu c k ie g o  i P r z y b y ls k ie g o .

L w ów , 1 paźJz e nika.
Z tak zwanego w ielkiego reper- 

tuaiu zapow ia a dyrekcja w swym  
komunikacie, po za Krasińskim  
i Słowackim , c któ ych mówiłem  
już w  poprzednim artykule, jeszcze 
kilka innych dzieł. A w ięc z dzieł 

^W yspiańskiego ma być w ystaw iony  
'ń&oleTaw Śnnały“, który gra y  był 
w e Lw ow ie jeszcze w  r. 1906; rolę 
tytułową kreow ał w ów czas Sosnow - 
- ki, dla którego zapewne obecna 
dyrekcja wznawia teraz tę sz  ukę 
S ą  jednak jeszcze dzieła tego poety, 
których Lw ów  dotychc as ni.- w y­
stawiał, bo nawet „Legjon”, jako 
wystawiony przez teatr krakowski 
podczas jego gośćm y u nas w roku 
1913, nie moż - uchodzić za naby­
tek repertuarowy sceny lw ow skiej, 
„W yzw olenia” zaś n. p. Lwów nie 
zna zup łnie. W artoby w ięc pom y­
śleć o tych dz e ąch.

„Noc 1002“ Norwida, to już na­
prawdę eksperyment, którego celu 
nie rozumiemy w  teatrze, który do­
tychczas nie pom yślał o w ystaw ie­
niu ani „W :ncL,“, ani „Krakusa", 
ani przedewszystkiem  „Kleopatry" 
tego poety. Znów w ięc brak myśli 
w  układaniu repertuaru!

Następuj r Fredro z „D ożyw o­
ciem". D laczego w łaśnie z tą ko- 
medją? Bo zapow iedział ją now o­
powstający Teatr Narodow y w War­
szaw ie jako drugą premierę sezonu, 
z Solskim  w  roli Łatki. Tak, ale 
przedewszystkiem  Lwów nie ma 
Solskiego, jedynego dz ś klasycz­
nego odtw órcę tej roli, a następnie 
Lw ów  ma w tym roku inny c bo- 
w iązek do spełnienia w ob ec Fre­
dry. W  bieżącym  roku m ian,w icie  
upływ a sto lat od chwili nawiąza­
nia przez Fredrę stałych stosunków  
ze sceną lw ow ską, na której też 
ukazują się odtąd jedna po drugiej 
jego komedje. W łaśnie sto lat temu, 
d. 5 października r. 1824 ukazał 
się we L w ow ie po raz pierwszy  
„Pan Geldhab" a ponadto przypa­
dają obecnie sein e rocznice w ysta­
w ienia „Cudzoziem czyzny", „Męża I, 
i żony", oraz „Zrzędności i p rze-11

k ory |i Szkoda, że dyrekcja o tern 
nie w ie Podajem y jej w ięc myśl, 
z k‘órej chyba powinna skorzystać  
choćby... choęby dla zachowania  
prestige’u sceny lw ow skiej.

Zapowiada dalej dyre cja z kla­
sycznego repertuaru „Szach  i m ać1, 
oraz „M arcowego kawalera" Bii- 
zińskiego. Ta druga sztuka, choć  
tylko jednoaktówka, jest zaw sze po­
żądana w  repertuarze, lecz jakie 
pobudki skłaniają dyrekcję do w y­
dobycia z pyłu bibljoteczuego tak 
słabej sztuki, jak „S ach i mat", 
kióra nigdy i nigdzie nie zagrzała 
miejsca w repertuarze, tego nie ro­
zumiemy. Tern więcej, żs od lat 
całych nie grano w e Lw ow ie ani 
„Pana D am azego“, ani „Rozbitków", 
a taka perełka, jak „Dzika różycz­
k a” nieznana jest szerokiem u ogó­
łow i naw et z nazwiska

Ma być także w znow ione „Na  
jedną kartę" Sienkiewicza — rzecz 
zaw sze godna widzenia, jeżeli tyl­
ko jest odpow iedni reprezentant 
roli N ow ow iejskiego. Zaoowiada  
nadto dyrekcja z daw nego reper­
tuaru w znow ienie „G ęsi i gąski"  
B ałuckiego (przypom inam y tak nie- 
siycha ie dziś aktualny jako za­
gadnienie cbycza o w o -sp o łeczn e
„Flirt"), oraz „W icka i Wacka" 
Przybylskiego, którym zaczął swój 
sezon tegoroczny Teatr Polski 
.v Poznaniu, w ystaw iając tę prze­
miłą komedję w  stylow ej oprawie 
scenicznej, w iec zapew ne i Lwów  
w  tej samej formie przypomni so ­
bie ten utwór. B o już to obecna  
dy ekcja na wykrzesanie z siebie  
jakiejś w łasnej, sam oduchnej myśli, 
na inicjatywę w ogóle  w ysilać się  
nie lubi. W oli, żeby wyręczali ją 
w tern inni.

W idzim y to sam o i w  dziedzi­
nie t. zw. „now ości" repertuaro­
wych, o  których, jak również 
o zapow iedziach z zakresu twór­
czości < bcej pom ówim y w  nastę­
pnym artykule.

Henryk Cepnik.

P r o s z ę  o  g ł o s i

PO LE M IK A  W  S P R A W IE  P S IE J .

Lwów, 1 października
(Jp) U w aż a , jak ą  p o p rz ed z  liś iny  g ło s 

n a sz eg o  czy te ln ik a  w sp ra w ie  p r e j ,  iż 
z a rz ą d z e n ia  m ag is tra ck ie  podziel-ty  m ia 
s to  n a sz a  na d w a  o b o zy : p s ia rzy  i a n ty -  
p i ła rz y ,  o kazu je  się n a p ra w d ę  zw o łu a  
od p rz e sa d y . Do red u k cji n a sz e j n a p ły ­
w a ją  liczne  l is ty  w  te j kweistji, p rzy - 
czem  jed n a k  s tw ie rd z ić  n a leży , że  z w o ­
len n icy  p sów , a p rz ec iw n ic y  p ro jek tó w  
m ag is tra ck ich  aa  fa lan g ą  o p rz y g n ia ta ­
jące j w ięk szo śc i.

Nie sposób  p rz y ta c z a ć  w szy s tk ich  
pism , jak ie  o trz y m a liśm y  w  te j mat-ecji, 
inujjfmy z a tem  p o p rz e s ta ć  n a  p rz y to ­
czen iu  n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie js z y c h  c r iz  
n a jb a rd zn -j ra c jo n a ln y c h  u w ag , p rz y - 
czem  z az n ac za m y , że  ositrze polem iki 
z w ra c a  s ię  w  ty c h  lis tach  ró w n ie ż  p rze  
cl w um ieszczonem u p rz ez  n a s  grosow i 
w tu g a  psów .

W  dzi.-iejszyrn n u m erze  zadow olni-. 
m y się  pi z y to c ze n iem  tak ie j w ła śn ie  r e ­
p liki, odnośn ie  do tej u w ag i „ a tity p s ijp  
r z a “ , k tó ra  jako- z b y t c zę s to  p o w ta rz a n ą  
p rz e z  ró ż n y ch  p se u d o  fila n tro p ó w  za> 
sługu je  szczeg ó ln ie j n a  ro z p a trze n ie .

„A uto r a r ty k u łu  w ym ierzonego- p rz e ­
c iw  trzyman-i-u psów  —  p isze  o d n ośny  
p re o p in e n t —  u w aża , że w o b ec  fak  
w ie lk ie j liczby , ja k a  o b ecn ie  panuije w 
sp o łe cz eń s tw ie , lep ie j b y lo o y  w ziąć  
s ie io tę  n a  w y c h o w a n ie , aniżeli u trzy m y  
w a ć  p s a ;"

Jak w n ioskod aw ca w yob raża  sob ie  
w y c h o w y w a n ie  s iero ty  i obow iązki, ja­
kie pociąga za sobą p rzyjęcie  dziecka na 
w y ch ow an ie  jeśli je zesta w ia  z trzym a, 
n i im  psa? ...

B o d a jb y  n ie b y ć  ta k ą  s ie ro ta , bo  ż y ­
ła b y  z  p e w n o śc ią  go rze j niż p-es.

N ic -słuszn iejszego  n ad  te  u w a g ę  i 
z a is te  powi-n.naby ona  zb ąd z ić  k r y ty ­
cy zm  c sć b . sz a fu ją cy c h  tego  ro d za ju  ai- 
gum em tam i.

D o d ać  pi ż y te m  n a le ży , że  n ie  m ożna 
z rozum ieć , dlaczego- w o b ec  n ę d z y  p in .J- 
jącej b e zsp rz e cz n ie  n a  św iec ie . w olno 
jeździć  au tam i, s tro ić  £ię w y k w in tn ie , 
k u p o w ać  k le jn o ty , p ro w a d z ić  W ytw orną 
k uchn ię  itp.. a ty lk o  w ła śc ic ie le  psów  
m ają Sk ładać o fia rę  ze  sw eg o - riiew n,. 
nogo a m a to rs tw a  -na o łta rz u  huinani- 
ta rn o ś c i?

 -O-------
Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

ŚW IĘTO  PRZYSPO SO BIENIA W O J­
SK O W EGO  MŁODZIEŻY.

(Od naszego korespondenta.)
B rody, w e  w rześn iu .

P o w ia to w a  R ada  w y c h o w a n ia  b z y .  
cznego  i p rz y sp o so b i e t a  w o jsk o w eg o
pod p rz e w o d n ic tw e m  s ta ro s ty  p. Dy d a ­
sz y ń sk ie g o  u rz ą d z iła  w -n ie d z ie lę  28 zm 
„Sw ietto p rz y sp o so t  en ta  woj-skow ege, 
m ło d z ieży " .

N a g odzinę  9 ra n o  z a rz ą d z o n o  zb ió r­
k ę  w sz y s tk ic h  o rg an izac ji p rz e d  gnta. 
chcm  S o k o ła , sknć  n a s tąp ił o d m arsz  dc 
k o ś c o ła  z m u zy k ą  22 pu ik u  u łan ó w . Na 
Czele p o chodu  szed ł p re ze s  S o k o la  p. 
F a s tn a c h t  z  n acze ln ik iem  p. W eb e rem  
n a s tęp n ie  d ru ż y n a  m ło d szy ch  h a rc e re k  
lu c z e P c  s z k o ły  p o w szech n e j i g im na­
zjum ), d ru ż y n a  s ta r s z y d i  h a rc e re k  (u . 
czen ic  sem in ariu m ), d ru ż y n a  h a r ­
cerzy , o d d z ia ł m łodzieży  w n iun .
d u ra ch  z k a rab in am i, d ru ży n y  
S o k o lic  ! S o k o łó w , sze reg i senrl-na-
rzystek  o ra z  publiczność.

P o  n ab o że ń stw ie , w  c za s ir  k tó reg o  
ks. k a n o n .k  K o zaezew sk i w y g ło sił oko­
liczn o śc io w e  k a za n ie , ru s z y ł  pochód w 
ty m  sam y m  p o rz ąd k u  p rz e z  ul. K o rz e ­
n io w sk ieg o , R y n ek  i ul. U łan ó w  K recho 
w łeck ich  n.a p lac  S ob -rsk ieg o , gdzie  n a ­
s tą p ił  p rz em arsz  p rzed  R a d ą  p o w ia to ­
w ą  W . T . i P . W . P rz e d  g m ach em  S o . 
k o ła  pochód  ro z w iąz an o .

P o  południu 27 bm . od b y ło  s>ę strze ­
lanie na strze ln icy  w ojskow ej, zaś dnia 
28 zm. o gotłz. 15 za w o d y  lek koatlety­
czne m łod zieży  n ą  bołsku w ojskow eni, 
w  koszarach np Jurydyce, poczeni na- 
stąp iło  rozdanie nagród zw y cięzco m  o- 
raz w ręczen ie  św ia d ec tw  absolw entom  
O bozów  letn ich.

W rzog.
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Komunistom coraz: gorzej w iedz!e
się w Poisee.

R ozw ijanie trg nizacji komunistysznej w Łodzi i brednie, jakie 
z togj po»vodu wypisuje „Krasnoje Ziumia“ .

' Protest Psierza.
O lbrzym i w ite  m anifestacyjny w Toru­
niu przeciw ko zam iarom  „czw artego  

rozbic.ru ‘ Polski.
(Korespondencja własna „O. Por.1’).

Toruń, 30 w rześn ia .
(x ) Wvadoiności o z am y słac h  Anglii, 

k tó ra  ch c ia ła b y  k o sz tem  P o lsk i, p o zy ­
sk a ć  N iem cy d la  „p acy fik ac ji"  E u ro p y  i 
d o p ro w a d z ić  do rew izji n aszych  g ran ic  
zachodnich, w y w o ła ły  w ś ró d  sp o łe cz eń ­
s tw a  po lsk iego  w dziej|h icach zachodn ich  
p o w sze ch n e  o o u rzen ie . W  tej sortów  e 
w ła śn ie  o d b y ł s i?  w T o ru n iu  m asow y  
w ice m anifestacyjny, na k tó ry  p rz y b y ły  
liczne  d e leg ac ie  z ca łeg o  P o m o rz a . W iec 
po w zią ł rezo lu c je , p ro te s tu ją ce  przeciw  
ko- zam iarom , k tó re  b y ły u y  c z w a r ty m  
ro zb io rem  Polsk i.

W ic e  p ro te s tu je  p rz ed e w sz y s tk iem  
przeciw ko zachłannym  usiłow aniom  pru- 
sk o m c m ic c k im , d ą żą cy m  do oderw ania  
k o ry ta rz a  g d ań sk ieg o  i G órnego Śląsk a  
od Polski, o raz  o św h id c /a , że  k to  ty lk o  
Poi alkilem sic m ieni, bronić będzie 'z o rę ­
żem  w reku aż  do ostatniej kropli Krwi 
p rz y n a leż n o śc i /. em  polsk ich  do P olsk i. 
W iec s tw ie rd z a ją c  dalej, że „Pom orze  
było , jest i bedzie polskie po w iek  w ie­
ki", w z y w a  w ła d ze , aby  jaiknajspieszm ej 
.się z e b ra ły  i jeszcze  ra z  zad o k u m en to ­
w a ły  w sp o só b  auitn-rytaty w n y  i s ta n o ­
w c z y  p o l s k tŁ  całeg o  P o m o rz a . W re s z ­
cie w iec  żąda od Sejmu, Senatu i Rzą­
du, aby w szelk iom i środkam i, nie w aha­
jąc się  przed osta tecznym i, p rzec iw sta ­
w iono się  zbrodniczym  zakusom  nie­
m ieckim , sk ierow anym  w  ostatnich cza ­
sach zupełnie już w yraźn ie  przeciw ko  
całości Rzpltej.

W iec, k tó ry  p o p rzed z ił pochód p rzez  
•u lice  m ia s ta  w ś ró c  śp ie w ó w  n a ro d o ­

w y ch  w y w a r ł  p ra w d z iw ie  im ponująca 
w ra ż e ń  e. P o d o b n e  w iece  o d b ęd ą  sig na 
ca łem  P lmiutzu.

KROiŚiffL
TEATR WIELKI:

C z w a rte k  2. pażdz  „Zfoto R en u " 
W a g n e ra  (p rcm je ra ).

P ią te k , 3. b.m . „K iliński" B a łu ck ie ; 
go (preinjera).

S o b o ta  4 bm . o godz. 3 popoł. .,Ki­
liń sk i"  (p rz e d s la \v ’enie d la  m ło d z ieży  
szko lnej)

S obo ta  4 om. o  g. 7.30 ..Z ło to  R enu",
N iedziela  5 bm . o g. 3 popoł, „Kiliri- 

/ s k i “ (p rze d sta w ien ie  p o p u la rn e ).
N iedziela  5 bm . o  g. 7.30 „ P ro ro k 1.
P o n ie d z ia łe k  6 bm  o  g. 7.30 „ZlSto 

R en u ".
W to re k  7 bm. o g. 7.30 „K om isarz 

sowr’eck i“ , s z tu k a  w  3 a k ta c h  E, Gzwi- 
k o w a  (p rem je ra ) .

Ś ro d a  8 bm . o g. 7.30 „K om isarz  so ­
w ie ck i" . ł

TEATR MAŁY:
C z w a rte k  2. pażd z . „ P ro f. K louow ".
P ią te k  3. pażdz . „P ro f. K lonow ".
S o b o ta  4 bm . o g. 7.30 „ P ro fe so r 

K łcnow ".
N iedziela  5 bm  o g. 7.30 „ Ś w id e rek " .
Poniiedz. 6 bm . o  g, 7,30 „Siześć po ­

s t a c i  d ra m a tu " .
W to re k  7 bm . o g. 7.30 „ P ro feso r 

<K1ero\v“ .
Ś ro d a  S bm. o g. 7.30 „ P ro fe so r  K ie­

d ó w " .

TEATR NOW OŚCI:
C z w a rte k  2. pażdz . „Frasquiita“ (w y  

Stęp O s tro w sk ieg o ).
P ią te k  3. bm . „ P a ja c y k " .
S o b o ta  4 bm . o g ed z . 7.30 „ P a ja c y k " .
N iedzie la  5 bm . o g. 7,30 „ P a ja c y k 1.
P o n ied z . 6 bm . o  g. 7,30 „ P a ja c y k " .
W to re k  7 bm . o  g. 7,30 „ P a ja c y k " .
Ś ro d a  8 bm . c  g. 7.30 ^ P a ja c y k " .

*
„Teatr B agatela" . Od t. p aźd z ie rn i­

ka „S e n sa c ja "  fa rsa  Ja w n a  M adzia ró w ­
n a  — W . Ł o sk o t - B. 'E rrnow iski — 
W in a ro w a  —' Ralf i M ar jon. P . ór C. fa r ­
sa.

★
„Kiliński". P ią tk o w a  p re m iera  tej 

m ało  znan e j sz tuk i B a łuck iego , z a p & ia  
d a  się  jak najlepiej. B ędzie lu zn o w u  mi 
ły  w ieczó r, sp ęd zo n y  w prwatei. s z c z e ­
rej, u iew y szu k aiifc  a tm o sfe rze , k tó ra  
p rzy p o m n i nain  d a w n e  d z :ć |R  beiu iJer-

(O d n aszeg o

P o g r a n ic z e  s o w ., 1 października.
Z M oskwy donoszą: W o s at-

nich numerach pism sow ieckich  
ogłoszono komunikat „Rosty“ o 
w znów  eniu w W arszawie niele­
galnego p sm a  kom i; istyczn go  
p, t „Krasnoje Znamia" (Czerwony  
szta dar11). D Hej „Rosta" c.okładnie 
przytacza część pierw szego numeru 
tego w znow ionego w ydaw nictw a. 
D ow  adujemy s ię  między innemi, że 
na podstaw ie postanow'enia cen­
tralnego komitetu polskich komu­
nistów, r zw iązanoina zawsze całą 
kumunistyc ną org/n izację w Ł dz , 
Kiórą uważano dotąd za jedną 
z „najpotężu ejszych" w polskich  
środow iskach robo niczych. Jak 
tw ieidzi „Ro ta“, przyczyną roz­
wiązania łódzki .-j organizacji ko ru- 
nistyczne jest „przepełnienie tej 
organizacji prowokatorami" i „tat- 
nymi ajentami połięy ny n i“, dzięki 
k ó.ym  zdemask .wano i uwięziono

w  teaitrze  n a  to p rz ed s ta w ien ie  będzie 
p rz ez n ac zo n a  na b loczki aly.-nam enitowe.

„Złoto Renu". W sp a n ia łe  d z ie ło  W a ­
g n e ra , k tó re g o  p ie rw sze  wcjnowdemie od­
będzie  się  dziś, tj. w e  c z w a r te k , pcw tó- 
rzone  będ zie  w Su-botę i w p o n ied z ia łek .

„Komisarz sow ieck i" . P ró b y  z tej 
seriisacyyniej sz tuk i C zirilkow a, a u to ra  
„ Ż y d ó w ", już się  ro zp o czę ły . S z tu k a  u- 
k aźe  się  po raz  p ie rw sz y  w p rz y sz ły m  
tygodn iu ,

*
CYRK A. KORNACKIEGO, L w ó w ,  

K o p e lp ita  33. O ota tn ie  dni z a p a só w  
D ziś benefis in u rz y ń s k e g o  szam p io n a  
B A M B U LI o ra z  w a lczą  4 p a ry :  1) ARO - 
KUHL —  SW A 'i YNIA, 2) BAM BULA — 
JBOGATIROW . 3) A U  O G LI —  R O ­
LAND, 4) ZAREM BA — W O L Y N IE C .

7103
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L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.
24-te p osiedzen ie  n a u k o w e  o d b ęd z ie  się  
3 bm . o godzin ie  18 w  sali Pal-i.klini.ki 
p rz y  ul. L indego  5. P o rz ą d e k  d z ien n y : 
l)  d e m o n s tra c je  c h o ry ch , 2) dr A. D o­
b rz y ń sk i, d a lsze  b ad an ia  n a d  p rzew o d n i 
ctw-em ciepła w zap a len iu  w y ro s tk a  
su tk o w e g o  (m etoda  Z alesk ieg o  w y k ła d /.

Zw iązek O ficerów  R ezerw y  W. P. 
zw o łu je  n a  dzień  5. p aźd z ie rn ik a  b r. o 
godz. 10 p rz ed  pc ł. w  sa li In s ty tu tu  
tech n o lo g iczn eg o  p rz y  ul. B o u rla rd a  w e  
L w o w ie  W aln e  Z g ro m ad zen ie  członków .

W ybory do K asy chorych m iasta  
L w ow a. W  n ajb liższą  n ied z ie lę  o d o ęd ą  
się w y b o ry  d o  K asy  c h o ry ch  m. L w o ­
w a. G lo so w an ie  o d b y w a ć  się  będzie  
p rz ez  c a ty  dzień od  godz. 8. raiiio do  8. 
w ieczó r be,z p rz e rw y . P o d z ia ł  w y b o r ­
có w  n a  lokale  g ło so w a n ia  w e d le  a lfa ­
b e tu . Z g ru p y  u b ezp ieczo n y ch  g łosu ją  
w y b o rc y , k tó ry c li n a z w isk a  ro z p o cz y ­
n a ją  s ię  n a : „A“ i „B “ w  p a ła cu  B iesia - 
d eck ich , p lac  Ha-HdB 1. 10 (obok  hali 
ta rg o w e j) , „C, D, E, F  i G “ w szko le  
M ick iew icza , ul. R u tcw sk ieg o , „H, I, J, 
K, L. i L “ w  szk o le  św . Aniny, ró g  ul. 
św  A nny  i Kaz-m le.rzcwskiiei, „M , N, i 
O " w  szk o le  P ira m o w ic z a  p rz y  p lacu  
S trze leck im , „ P  i R !< w  szk o le  S ta sz ica , 
p rz y  ul. P o d w a le  1, „S, T , U, V i W  i 
Z“ w  R a tuszu . G losu je  się  k a r tk a m i jak  
do Sejm u. K artk a  g ło so w an ia  m usi być  
b ia ta  i z a w ie ra ć  nu m er Usty i p rz y n a j­
mniej n a z v :sk o  p ie rw sze g o  Ik&ndydiat*, 
w ie lk o ść  k a rtk i 8 cm . — 9 cm.

Liga Katolicka p rz y  kośc ie le  | o .  
B e rn a rd y n ó w  zaw iad am ia , że  w dniu 
14. bu; o d b y ło  się  o tw a rc ie  ku rsu  d la 
a n a lfab e tó w  i k u rsu  d o k sz ta łc a ją c e g o  
cha d o ą p sh c ii .  N auka e d b y w a  się  co ­
dziennie  od g. 3 7 w itfezorem  w s/.ko­
lo m ęskiej mi. Kiiścii s/.ki p rz y  id. C z a r-  
iiic eL eg .' I. I g ii/iu  leż przy-nituje się 
w - y

korespondenta.) 
w iększość łódzkich komi n stów  

W ogóle „Kr snojf Znamia" 
gw ałtow nie skarży się  „na tamu­
jącą działalność ochrany polskiej", 
któ.ej ajenci jakoby „szczelnie za­
pełniają" nie tylko w szystkie orga­
nizacje k om u n istach  ± w  P c lsc /, 
un einożliwiając ,,rozwój i należyty 
wzrost" tych organizacji, 1 cz rów ­
nież „ni us‘annie czuwają i śle z 
n ł t r ój  r botników  we wszystkich f - 
brykach i innych przedsiębiorstwach  
polskich1. „Kra noje żnam ia" w ter- 
w o rz1 swym posuwa się aż do takieco  
absurdalnego twierdzenia, jakoby 
wśród członków  kom unistycznych  
organizacji miano w yk iyć  zareje- 

trowanyih członków  PPS, oraz 
Chadeków (?!) „K asnoje Znamia" 
przy te) sy o so b n o s;i zw ieik iem  ubo­
lewaniem siw ie; dza „znaczne a grun­
towne odchylenia polskich komu­
nistów od w łaściw ych dróg pra­
wow itego komunizmu".

w a za  d a r  1 w ag o n u  z iem n iak ó w , c-raz 
ty m  ziem ianom  M ałopo lsk i w scli., k tó - 
iz y - s w e m i  o fiaram i, sk la Ja n e m i ta k  w 
n a tu rz e , jak  w p ien iąd zach  p rz y cz y n ia ją  
się  do  realizacji d o n io sły ch  celó w  K o­
m ite tu .

W yrok w  sp raw ie m ło d o c ian y ch  ko­
m u n is tó w  zd o ła liśm y  u m ieśc ić  ty tk o  w 
części n ak ład u  w c z o ra jsz e g o , ' w ięc  po- 
w larzu jtóy  ten  v. y re k  w n-umorze dzisćej 
szy m . ! ta k ; w szy scy  oefcairżena zo sta li 
tranami w innym - zb ro d n i z d ra d y  g łó w ­
ne j, z w y ją tk ie m  o sk a rż o n e g o  M atóa  
H a b e n n a n a , k tó ry  zcisital u z n an y  w in ­
nym  zbrodni; g w a łtu  puiblkiznego. E d­
w a rd  -B re c h e r , Sam uel R eiss i Matw-ij 
Ja w o rsk i skazaa zositali na  4 laita; M a­
rek  Sdilosstnain , D aw id  Uriinberg i R o j 
m an W erfe l na 3 lata; Jó ze f R ełndel, D a  
wid H ab erm an  i Jo ach im  E hrlich  na 2 
laita, a M aks H ab erm an  na 1 rok  c ięż- 
kiflfełf o b o s trz o n eg o  w ięzien ia .

(t)  N ajw ięcej adw o/tatów  jest w e  
L w o w ie . W ed łu g  s ta ty s ty k i  u rz ęd o w e j 
a d w o k a tó w  w  ca lc j P o lsc e  b y ło  w r. 
1923 o g ó łem  3.2'.)1. n o ta r iu sz y  549. Na 
dz ie ln icę  a u s tr ia c k ą  pi -.ypad.ito 2.111 
a d w o k a tó w , na  b. dzio jn icę  p ru sk ą  10u, 
na b. dz ie ln ice  rosyj.iicą 905. N ajw ięcej 
ad w ok atów  b y ło  w e  L w o w ie , a to 521, 
W a rs z a w a  lic z y ła  ty lk o  480, K rak ó w  
264, P o z n a ń  31. N o tarjuszów ' b y ło  n a j­
w ięce j w  b, dzie ln icy  ro sy jsk ie j, a  to 
307, w M ało p o lscc  157, w  P o zn ań sk iem  
66 W e  LwowfiS b y ło  8 n o k te ju s /ó w , w 
W a rsz a w ie  40, w P o zn an iu  14, w K ra ­
k o w ie  44.

(t.) N ie szczęś liw y  w yp adek  na b o ­
isku „Czarnych". P o d c z a s  g ry  w  piłkę 
n o żn ą  na  bo isk u  „ C z a rn y c h " , u d e rzo n y  
pnzez  nócjafc:ego P o e h ra  g ra c z  M a u ry ­
c y  O s te r . zam . p rz y  ul. C z ac k ie g o  10 
do zn ał złaniaiw a lew ej niogi. P o g o to w ie  j 
ra tu n k o w a  o d w io z ło  O s tc ra  dd  szp ita la  
p o w sze ch n e g o ; p ra w d o p o d o an ie  noga 
b ę d z :e  a m p u to w an ą .

(t.) Z derzenie autom obilu z pow ozem . 
A u to  c ię ż a ro w e  N r. 7560, p o w o żo n e  
pnzez Jó z e fa  D anio , naćechałc  w  R y n ­
ku obok  k s ię g a rn i ru sk ie j n a  pow óz, w 
k tó ry m  s ieo z ta ła  R eg in a  H a łb e r z 2 dz-ę 
ćm i i p o trą c iło  go z  ta k a  s iłą , że  pow ó z  
o  m ało  nic z o s ta ł w trą c o n y  do k s ię g a r­
ni. N a szczęśc ie  o b esz ło  się  b e z  w y p a d ­
ki® jodjm ie z łam an e  z o s ta ły  re so ry  po- 
wfizu i oś.

(t.) Jow ialny pijak. Jakól) S ch n e id e r, 
ś lu sa rz  ko le jny  y, la t  45, u p iw szy  sic im 
d w o rc u  g łó w n y m  z a c z c p a ł  kniblcly, 
czy ijiąc  im n iesk ro m n e  p ro p o zy c je . - P o ­
licja znięfa się  p ijanym  adon isem  i Cisa- 
az-ta . do w y itrzeźw ian ia  w  a re sz c ie .

( t.) Z ag a d k o w e  sa m o b ó js tw o  w ho­
telu  E uropejsk im . Do ho telu  li..ri pcjskie. 
S>r-y,u.ie|.liui,i o iwgdai p r / .y ln L i  /  W a r  
s*’.aw y  u ii.ę d ń ic /k a  taru t. B anku  Potsfctc 
go. 21 le tn ia  Iren a  Zarcm tA uuku. Cci 
p rz y b y c ia  do Lv o w a  po zo sta je  tfeem - 
nic«. Nu d ru g i dzień ram- p< przyb.*. c !u 
zac iarm ow ula s łu żb a  h o te low a  Pofeolo- 
aYne T.ctliiiŁ.fltt.Ą żc Zarcntbianką się o-

tru ta . P ow ód  targnięcia się na życie o- 
kryty  jest rów nież tajem nicą i w y jaśn ić  
go m ó g łb y  list, p ozostaw ion y przez de­
natkę, a ad resow an y do p. N. Z arem - 
b ian k u  zap y ta  d ziew ięć  pastylek  subii- 
matu. W g n ./  ni s tan ie  o d w io z ło  ją 
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  do szp ita la  p o w - 
sżeclu icgo ,

( t ) P o d  Dom em  Akadem ickim  p pzv 
ul. Ł o ziń sk ieg o  n ap ad ł w c z o ra j w 'e -  
ezo rem  n iez n an y  bliżej osobnik' s łu c h a ­
cza  p ra w  J a ro s ła w a  H uźm ę i p o ran ił go 
w g ło w ę  lask ą . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
z a o p a trz y ło  Iluźm ę,

(t.) W  drukarni Józefa  Neumauna  
p rzy  ui. L y c z a k o w sU c j w p a d ła  pod 
m aszy n ę  d ru k a rs k ą  nakładaczilca Ja n in a  
P ro c ió w n a  i d o z n a ła  c iężk ieg o  s tła c z c -  
nia obu nóg. Po-togcw le ra tu n k o w e  o d ­
w iozło  P ro c ió w n ę  d szp ita la .

(t.) B roszkę w ysad zan ą  brylam am l 
w a rto śc i 350 Z łotych, sk ra d z io n o  z m ie­
szkań, a a r a  J a k ó b a  G o ld h am m ata  p iz y  
ul. Kośc:usz,ki2 jeg o  k u z y n ce , będ ącej 
u n iego w  gościn ie.

(t.) Auto Nr. 7445 najechało n a  ul. 
G ró d eck ie j R om ana M ikosza  i je g o  ż o ­
nę Agn e szk ę . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  od 
w io z ło  obo je  do  szp ita la .

(t.) K radzież z w łam aniom . Do miesi/ 
k an ia  sz e w ca  W in cen teg o  R ólW ckicgo, 
zam . p rz y  ul. K asztelańskle/j 15 w ła m a ­
li się p rz e z  ro z e b ra n ie  śc ian y  n ieznani 
z ło d z ie je  i sk ra d ł ' s k o ry  i o b u w ia  w a r­
tośc i 120 z ło ty ch .

(t.) Tram waj potrącił na ul, Ł y c z a ­
ko w sk ie j 65-1 citniego e m e ry tu  L u d w ik a  
S w o rak o w sk icg o , k tó iy  d o zn a ł lekkich  
kon tuzji n a  M a rz y .  P o g o to w ie  ra tu n ­
k o w e  po z ao p a trz e n iu  r a n y  p o zo staw iło  
go na leczen iu  dom ow em .

(it.) E ch a  brutalnego napadu n ą  ko­
b ie tę  na uf. Kopernika. W cz o ra j m iała 
się o d b y ć  p rzed  S ad em  p o w ia t. S. 111. 
w c  L w o w ie  ro z p ra w a  k a rn a  p rzec iw k o  
niejak iem u Janow i G ra b o w sk ie m u  m ło ­
d z ień co w i !a t 21 o -obrazę czci. p o p r l f  
u ioną p rzez  b ru ta ln e  z aa ta k o w a n ie  k o ­
b ie ty  na  ulicy. N a rozpraiw ę jaw ił >;e 
z a s tę p ca  p ra w n y  p o szk o d o w an e j 
M „ ż o n y  p ro feso ra  u n iw e rsy te tu  w  W 4- 
nie, m a ją c  w  alktach n u m er „G azety  P o ­
ra n n e j"  z c z e rw c a  b. r. —  w  k tó ry m  
o p r a n y  b y ł sz c ze g ó ło w o  b ru ta ln y  n a ­
pad Grabc^wisktego. na p rzec lio d zącą  po ­
po łudniu  p rz ez  ulicę K o p ern ik a  pa-nią M. 
Na ro z p ra w ę  G ra b o w sk i nie jaw ił sie. 
co b y ło  do p rzew idzen ia^  Z u w ag i s ę ­
dz ieg o  o k azu je  się, iż z d eg e n e ro w tu iy  
m fodzję.niec uiiaif tn ieć  w c zo ra j św ie  
ro z p ra w y  o o b ra z ę  czci. S p ra w ę  o d r o ­
czono  do 28 p aźd z ie rn ik a .

(I.) W łam anie do m agazynu jubiler­
sk iego  w D rohobyczu. U biegłej n o cy  da 
stali się  do sk lep u  ju b ile rsk iego  Jo n aS f 
H a b e rtn a n n a  p rz y  u1. S try jsk ie j 7 p rzez  
p iw n icę  po ro z eb ra w u  podłogi i po ro z ­
biciu k a sy  o g n io trw a e j , z ab ra li w ięk szą  
ilość  b iżu terji. Z n -e w y jaśn io n y c h  p rz y ­
czy n  zab ra ł ty lk o  p rz e d m io ty  z ło te , s r e ­
b rn e  sp ak o w a li w  w a liz y  sk ó rz a n e  i po 
zo staw ili je w ,raz z n a rzęd ziam i, s łu żą- 
cem i do w łam an ia . Z ap ew n e  zam ierzali 
po- n ie  po w ró c ić , lecz  co ś im w tern 
przcszte-cteiłn .

Rekord chyżośc i osiągnął c k re t  linii 
itra-nsaitlaint>c:k'iej G u u a rd  , M a u re tan ia " , 
p rz e b y w s z y  d ro g ę  z N. Jo rk u  do P ly ­
m ou th  w 4 dn-iach 21 godzinach  i 57 m i­
n u tach .

Od Redakcji. C-elein un ikn ięcia  po ­
m y łe k  zaz n ac za m y , że  p. Ignacy M en- 
kes nie n a le ż y  do zespołu  rc d ak c y ju e g u  
„.Gazoty Parain-ncj".

- - — o-------

Ohydny mord w Tłumaczu.
Wrzucił żonę do studni.

T łum acz, 30 w rz eśn ia . 
H ipo lit R y b c zy ń sk i, z a m ie sz k a ły  w  

p rz y sió łk u  B rzez in a , p a w . T łu m a c / , r.ie 
m ógł pogodzić  się  z żo n ą , jak k o lw iek  
ż j Li ze  so b ą  już  k ilk an aśc ie  lat. D oszło  
do  tego . że o n a  u c iek ła  na  d łu ż sz y  czas 
od m ęża, c h ro n ią^  się  w są s ied n ie j w s i ' 
u sy n a . P rz e d  k ilkom a dniam i po w ro o tła  
co  m ęża. L ecz potem  znikła bez śladu. 
Zdziw ieni tein są s io d /i zaw iadom ili po­
licje. k ióra odnalazła rycn ło  zw łok i 
R ybc; y ń sk ie j w studni, znajdującej się  
r.a podw órzu. P o d e jrze n ie  o sk ry ton /ij.. 
c/,e m ordei ftwer p .u lló  o-.lra/.ii nu m ęża, 
l;tó ry  z b ro d n ię  s t a r a tB ię  up jzo ro iw ać  
sa m o b ó js tw em  U dow odniono mu jednak 
k łam liw o ść  jog.) d o w o d ó w  i po s p o t / ą -  
Uzeniu d o n ies ien w  k a r n c g ), odstaw iono  
go do sądu w Tłumaczu,

skn li zm agań  sic  •/. p rzo iw  cą fmrosyjsMh n ' fc-dzieżv; akiidell licktoj w c  
Nad sz tuka  od sz e re g u  dni p r a c o w a ł  j s k ta d a  s e rd e c z n e  poJz.ięk rwanie 
troBklwię reż. K id ia o w sk l C z ęść  młeisc |  mslawowi tu . Badeaiemu i  Hi
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Z  życia ekonomicznego.'ł /ś r ó d  p is m  i k s ią ż e k .
( t)  W y d a w n ic tw o  żydow & kicn p isa ­

n y  p o  p o lsk a  p rz ed s ię w z ię ta  sp ó łk a  n a ­
k ła d o w a  „ S a lru s "  w W a rsz a w ie . W y jd ą  
k o le jn o  p ra ce  A lejchem a, A sza, P e re ca , 
N om bcsrga ,i innych.

.,R aa ,o -A m ato r" . W  •W a rsz a w ie  z a ­
p o c z ą tk o w a n e  zo s ta ło  w y d a w n ic tw  o n o ­
w ego  c zaso p ism a  d w n ty g id n i iw e g o  pt. 
„ R a d ju -A n ia to r" , p ro w a d z o n e g o  pod kie 
ro w in o iw em  p. S ta n is ła w a  O dyrica, P u  
-r rn  to , p o św ięco n a  s p r a y o jn  p o p u la ry ­
zacji rad jo tc lcg .-a iji j  ra J jo te le to ir i ,  je s t 
p ie rw sz e m  ■; jed y n em  c zaso p ism em  tego 
ro d z a ju  w  P o lsc e . N u m er p 'e rw s z y  ,, R a- 
d jo -A m ato ra"  je s t  w y d a n y  n a d e r  s t a ­
ra n n ie , z  lk z n e m i ilu s tra c ja m i w  t e k ­
ście, z a w ie ra  óP A aw y  j o b fity  m aterja f, 
z a m a m ra ja c : ■ c zy te ln ik a  ze s ta n e m  s p ra ­
w y  ra d jo  w P o lsc e .

  O-------

N a  s z e r o k im  św ie c ie .

ISłeica o trudnem do 
wymienieni;; nazw isk

SO M D E T  FR A  PA R A M IN D R  M AHA S  
Z U L A łO U G  K O R N  FR A  SZ IJT A SZ O M  

KLAO.

N a  g ra n ic y  C hin, Anarnu i B irm y  
m ieści s ie  k ró le s tw o , k tó re g o  w ła d c a  
nosi d żw iy czn c . lecz  p rz y d łu g ie  n ieco  
n a z w isk o : S o m d e t F ra  P a ra n iH d r  M aha 
S zu ła lo u g  K o m  F ra  S zu fa szo m  KIao, 
co. p rz e tló m a cz o n e  d o sło w n ie  z n a c z y : 
p a r  1 ziem i, sy n  n ieb a , w ła d c a  ży ć:a , 
bosk i, d o sk o n a ły

W ła d c a  ten  rz ąd z i d e sp o ty cz n ie  1 
i o z ta c z a ją c  d o k o ła  siiebie w y s ta w n o ś ć  
w sch o d n ią , p o łąc zo n ą  z w y tw o rn o s c ią  
e u ro p e jsk ą , z a s ia d a  n a  z ło c is ty ch  t r o ­
n a ch  i co d zien n ie  sy p ia  w  innej kom ­
n a c ie  sw e g o  h a rem u , k a że  zaś w s z ę ­
dz ie  za  o oba  n o sić  s to iik  z  n e r tu tą  i 
d ru g i z  p rz y b o ra m i do p a len ia , a  p o d ­
c z a s  d w o rsk ic n  c e rem o n ii t r z y m a  w  
ję c e ...  z ło tą  sp lu w a c zk ę .

U trz y m u ją , że  p o s ia d a  ort po to m ­
s tw o . z ro żo p e  ty tk o  z  łH-ga d z ieci, a  
je s t  nad-ziua, że  Je g o  K ró le w sk a  M ość 
p o d w o i leszcze  lic zb ę  sw o ic h  p o to m ­
k ó w  do  k o ń c a  p a n o w an ia . P o s ia d a  on  
d a le j w sp a n ia ła  s ta a n m e  s ło n i, k tó ry ch  
c j  ro k u  d o s ta rc z a ją  m u sp ec ja ln i Iow - , 
egi ci', v \b u r  i, p ró b a  ich  je s t  z a w sz e  
u a rd żu  w hżrfa  ;§ćen ą  jia  d w o rz e  s ja m - 
sk im  w  B an gkoku .

U lub ien icą  jeg o  je s t  s ło ń  k a rz e łe k , 
sam iczk a , z w a n a  M iss M aud , k tó ra  
je s t  is to tn ie  c h y b a  n a jm n ie jszy m  o k a ­
zem  s ło n ia  n a  św iec ie , w y s o k o ść  jej 
bo w iem  s ię g a  z a le d w ie  p o to w y  w z ro ­
s tu  lu d zk ieg o . M iss M aud  o d z n ac za  się 
c h a ra k te re m  łag o d n y m  i ś lep em  p o s łu ­
sz e ń s tw e m . z b u d u jący m  sp o k o jem  p o ­
ch ła n ia  ona  n iez liczo n a  ilo ść  łakoci, 
d o s ta rc z a n y c h  lej p r . a z  o d w ie d z a ją ­
c y ch  ją  p rzy jac ió ł.

 O— —
(c.V A u to r polski na  sc e n ie  p a ry sk ie j. 

Sensancy jina  i w  sw o im  c z a s ie  z a b ro ­
n io n a  d o  w y s ta w ia n ia ' s z tu k a  W a c ła w a  
G ru b iń sk ieg o  „K o ch an k o w ie"  u k aże  się  
w k ió t . e n scen ie  m o d n eg o  te a t ru  p a r y s ­
kiego  „L es M a u th u rin s"  z  E w ą  F ra n c is  
w  roli b o h a te rk i.

(c.) W  ro k u  1926 n ie  b ę d z ie  la ta .
Tale p rz e p o w ia d a  k ie ro w n ik  s ta c ji a s t ro ­
no m icznej w W asz y n g to n ie , K rew n e . 
W e d łu g  jeg o  o b liczeń , ro k  1926 będzie  
ta k  z im n y , że la ta  n a p ra v rdę  nie b ędzie . 
T w ie rd z e n ie  sw o je  o p ie ra  on n a  o b s e r ­
w acji p lam  s ło n e cz n y ch , k tó ry c h  zw ię ­
k sz a n ie  s ię  o z n acza  zm n ie jszan ia  się  
te m p e ra tu ry . O s tra  zim a w  r. 1923 n a  
1924 m a  b y ć  z ap o w ie d z ią  je s z c z e  o s trz e j 
sze j z im y  w  r. 1925 i k a ta s t ro fy  z im na, 
jak a  ma d o tk n ą ć  św ia t tu r .  1926.

R aj goryli. R ząd  belg ijsk i p o sta n o w ił 
u czy n ić  re z e rw a te m  p rz e s t r z e ń  2u kim . 
d ługośc i i 25 kim . sz e ro k o śc i iiad j ę z o ­
ram i K iw a ł U g an d a  w  p ó łn o cn o -w sch o ­
dniej częśc i b e lg ijsk ieg o  K onga. Idzie  
m ianow ic ie  o  o c h ro n ę  g o ry li z a g ro ż o ­
n y c h  na  w y m a rc ie  sk u tk iem  z b y tin ite n - 
z y w n y c h  p o lo w ań  n a  nie.

R zym  m a o trz y m a ć  ko łej p odziem ną.
Z  R zym u do n o szą , że  z a rz a d  m ias ta  po - 
ru c z y f  w ło sk o -fran cu sk iem n  konsorc jum  
budow ę kolei podziem ne}, która prow a­
dzić ma od podnóża M onte M aiło  do 
dw orca k o le jo w eg o  i L afarafoE  Kcm!S>r- 
cjum to  z a ło ż y  to w a rz y s tw o  a k c y ia e  z 
k a p ita łe m  10 in iłionów  liró w , k tó ry  w 
r a d e  p o trz e b y  p o d w y ż sz y  się  do 40 mJl- 
km ó w  lirów ,

 O-------

Giełd r zbożowa
Lw ów , 1. października.

Na g ic łu -ic  ira.iot-kc.e vv psz.’- 
n'cy i życie; — poza g iełdą  zast j 
w transakcjach. Zainteresowanie 
dla żyta dobrej jakości, pos utd- 
wano jęczm ień browarniany na eks­
port. Podaż w  pszenicy i ow sie  
przy słabym  popycie. Tendencja 
ut z'ymana. U sp osob ien ie  spokojne.

G iełda w arszaw ska.
Warszawa. (PAT.) Notowania  

z dnia i b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5-181/,,, 5*21, 5 1 6 , funty
23 18, 23*29, 2 3 0 7 , C zeki: B el/k , 
25*3u, 25*42, 25 18, Holandja 200*25 
201*25 199*25. Londyn 2 3 * 2  */,,
23 15 ,23-26 , 23 04 N. jork j; k go­
tówka, Paryż 27 6 2 l/a, 27*76, 2 7 * 9 , 
Praga 15‘56. 15 53, 15*49, Szwaj­
cara  99 25, 99 75, 93*75, Wiedeń 
7 * 3 2 7  3 i, 7'28 W o c .y  22 £0  
22-65, 22 76, pljż. 8  ,0 5*60, bony  
złote 0 86, 0 87, Mi jo ..ów ka 0 5 8 . 
Puż. dcl. 3 10.

G i e ł d y  o w c e .
u I E łD A  Z U R \C H SK A .

Zurych. rPATp N -w a a z d l  
1 b. m. Holan lja 2C2 90 Nowy  
iork 526 00, London 23-12. Pnrvż 
27 80 Mcdjol. If23 00, Praga 15 6 
Budapeszt 0 0168, Bukaresz 2 6 7  
Belgrad 7 25, Sofja 3Ł 0, W iedeń  
(70074

Lvi ó w , 1 pa zdzlern lka . 
O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o Z- 1 

p ro śb ą  o um ieszczen ie :
R o d acy ! L ed w ie  p rz e b rz m ia ły  eeua 

su rm  bo ro w y ch , led w ie  o s ta tn ią  u sy p a ­
no m ogiłę  tym . k tó rz y  w  św ie t la n y  m a- 
jeisbait z m a r tw y c h w s ta ją c e j  O jc zy z n y  
w p a trz e n i, życie  sw e  z łoży li w  dam , 
g d y  p rz ed  w zro k iem  N aro d u , ro z w a r ły  
się  now e w idoki c iężkich  zad ań  i obo­
w iązk ó w . W  ich zaś sp loc ie  jędrni bo ­
d a jże  n a jw y ż e j dom inujące zajm uje  s ta ­
n o w isk o  — to  o b o w ią ze k  p rz y sp o rz e ­
n ia  do o b y w a te lsk ie j s łu ż b y  W olnej O j­
czy źn ie  z a s tę p ó w  k a rn y c h , do tej s łu ż ­
b y  n a leży c ie  p rz y g o to w a n y c h , a zd ro ­
w y c h  fizyczn ie  i m ora ln ie  sy n ó w . W  
rę ce  tak .ch  ty lk o  o b y w a te li z ło ż y ć  m o ­
żem y  spok o jn ie  p ieczę  n ad  ca ło śc ią , n ie­
p o d leg ło śc ią  1 ro z k w ite m : P a ń s tw a  P j L 
sk ieg o . A k a d ra m i ty ch  p rz y s z ły c h  pia- 
s tu n ó w  lo só w  N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o ­
sp o lite j je s t  nasza: p o lsk a  M łodzież  A.ka- 
dcm icka. m łoda e lita  spo toczeiisti.va  po l­
sk iego , w szy jitk ie  jego  w a r s tw y  d z ;ś 
re p re z e n tu ją c e . S łu sz n ą  w ię c  i k o n iecz ­
ną je s t rz e c z ą  tej to  m ło d z ieży  g łó w n ą , 
a zb io ro w ą  p o św ięc ić  u w a g ę  i jej dolą 
sz c z e rz e  s :ę z a in te re so w a ć .

Ja k ż e  się  jed n ak  p rz e d s ta w ia ją  d z i­
siaj w a ru n k i e g zy s te n c ji i p ra c y  szk o l­
nej a k ad em ik a  p o lsk ieg o ?  W y m o w n ą  
o d p o w ied ź  podają  c y fry :  Z ogólnej licz­
b y  38.000 s tu d e n tó w  i s tu d e n te k  w y ż ­
szy ch  uczelni po lsk ich  b lisko  8.000 znaj 
duje s ię  niem al b e z  dachu  n a J  g ło w ą , a 
9.1W0 p rz y m ie ra  g łodem , ,ifiie b ę d ą c  w 
s ta n ie  p o zw o lić  sob ie  n a w e t  na  sk ro m -

T  y d ^ i i e ń
L ig a  O b ro n y  'p o w ie trz n e j P ań stw a . I 

o rg an izu je  w  c a łe j R zeczy p o sp o lite j od . 
5— 12 bm . „T y d z ie ń  L otniczy*1. I

C elem  teg o  T y g o d n ia  I o to m zeg o  jcot 
d o łrz e ć  do w sz y s tk ic h  n a w e t n a jd a l­
sz y c h  zakątków - R zeczy p o sp o lite j, do 
w szy s tk ich , p a tr io ty c z n ie  m y ś ląc y ch  o- 
b y w a te li i p rz en ik n ąć  św iad o m o śc ią  o 
kon ieczn o śc i w y s iłk u  n a ro d o w eg o , w

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 1. października.

Wczoraj przedpołuun era ten­
dencja .n iżkow a — pa poł. nieco  

] mocniejsza.
Dolary amer. 5 1 6 1 a do 517 , 

Jolary kanadyjskie A t-5 do 4  96, 
l.orony czeskie 0*;5 do G*15l/«, 
Icje 0*02 do 0 0 2 l:g, franki franc
0*16", do 0-27, tran ki szwajcar.

96 i. -> C 97, funty szterl. 23 0 )
do 23 20 Ruble a 503 i a luO
v.a 1 tys. 0 0 0  zł do O 00 zł,
drobne za 1 tys. 0 0 )  do 0*00 zł. 
niem ieck!e tys. stare za 1 tys. 
0 48 d o  0*50 gr.

Złota: 20 kor. 21 2 )  do 21 35 , 
20 frank. 19 50 do 19 63, 20 rr.ark. 
23 00 do 23 20, 10 rubli 25 00 Jo 
25 20 gr.

SmbrO: kor. austr. 0 42d o0*42;|3 
j  kor. austr. 2*20 do 2*24, iloreny 
. 12 do 1*14, rubla i 75 do 1'80. 
Kopiejki za rubel V 7 5 —u 85.

] Wzrost w K ładek  w  b an k ach . Według
in form acji z eb ra n y ch  z a  pośredm ^L w em  
Z w iązk u  b an k ó w  w k ła d y  w  b a n k ac h  p ry  
w a tn y ch  n a  dz eń I lip ca  r. b. w  p o ró ­
wnaniu t dniem  i s \ < z n i a  r. b  i,'z ro ­
s ły  d z le w ięc io k ro tm e , p rz y cz em  w z m a ­
ga się  w z ro s t s ta le .

Z naczne p o d w y ższen ie  op łat p o czto -  
.w y c h  zam y śla  w iprow adzić  rz ad  ru ­

m uński. O p ła ty  te  w y n o s ić  m ają  40 r a ­
z y  ty le , co w  r. 1916.

n,y s tó ł w  m en sach  ak ad em ick ich . Z re ­
sz ty  lwn-a część , b y  u n ik n ąć  n ę d zy  po ­
św iecą  czi.o i tru d  p ra c y  z a ro b k o w e j 
z w y k le  z k ie ru n k iem  ich stu d ió w  nic 
w sp ó ln eg o  n ie m ającej.*

S ta n  ten  k a ta s tro fa ln y  w kr cn  p r ■». 
jąć  d re szczem  g ro z y  i t rw o g i k ażd eg o  
O b y w a te ią -P c la k a , bo  w  nim tik.wi z a ­
ro d e k  d eg en e rac ji, c h a r ła c tw a  s e rc a  
inaszego N aro d u , p rzy ia-łe j in te ligencji 
po lsk iej! Z pom ocą  p o śp ie szy ć  w in n o  i 
m usi c a łe  sp o łe cz eń s tw o  Polsk ie , sp ła ­
c a jąc  ch o ćb y  ty lk o  d tu g  w dzięczm osc  
za  k rw a w ą  n e ta isom bę w  o b ro n ie  n a ­
sz y c h  ro d z i,m y ch  p ie le szy  p rz ez  pol­
sk iego’ ak ad e m ik a  p rz ed  4-m a la ty  o- 
fia rn ie  z łażo n ą .

7  o o to  pobudk i skłorailły n a s  do  u t­
w o rzen ia  za p rz y k ła d e m  in n y ch  siedzab 
w o jew ó d zk ich , i w e  L w o w ie  W oj. Kom . 
P cm . P o l. M łcd . A kad . i w z  ęcie  n a  sw e  
bairki tro sk i o  b v t  m a te ria ln y  P o l. M łod. 
A kad. L w o w a .

W szelk ie  o f ia ry  d e k la ro w a ć  i s k ła ­
dać m o żn a  w  lo k a lu  W oi, Kom . P o jn . 
M lod. A kad . ul. Ł o z iń sk ieg o  7. codz-eni- 
nie od u—8 w ie cz o rem . —  G jtó w k o w e  
p o n ad to  n a  ra ch u n e k  b ież. w  B an k u  
G ospodair. Kraij. lu b  w  P . K. O.

P re z y d ju m  h o n o ro w e : Ks. T w a rd o w ­
sk i, A rc y b isk u p  lw o w sk i;  (— ) G en. 
M alczew ski, D ow . O. K .; (— ) Z im ny, 
W 'o jew oda lw o w sk i

P re z y d ju m  rz e c z y w is te ;  (— ) H m  
R ey , P rz e w . S. Ziem . W . K. P . ; (— ) D r. 
H am ersk i P rz e w . W7. K. P . P . M. A, 
M onłalbettS , P rz e w . A kad . C e n tra li S a ­
m opom oc. ’

lotniczy-
kierunku lotnictwa, wszystkie grupy ł 
warstwy społeczne.

AL-y to  z o s ta ło  d o k o n an e , 'trze b a , a -  
b y  w k a rd e m  m ieśc ie , c zy  m n is tecak u  
n o w s ta ł Kom iltet O rg an izac ji D rre  L o t­
n icz eg o  p a itr jo ty c r.iy ch  o b y w a te li  mw.i- 
sc o w y c h  1 a b y  tak i K om ite t p o w s ta ł  w  
kaiżdiej parafii. W sz y s tk ie  s to w a rz y s z e ­
n ia  i  o ig an iz ac je  sp o łeczn e , sa m o rzą d o ­

we i w y c h o w a w c z e  w in n y  w z iąć  n d z ’a} 
w  tej p ra cy .

P ro g ra m  „Dwta" zależano od w a ­
ru n k ó w  m iejscow i*ch W ^iien obe jm o ­
w a ć : n a b o że ń s tw o  n a  intenicję pow edz* 
nia z od ipow iednem  k azan iem ; k w e s tję  
pub liczną, na ulidach sp rz e d a ż  z n aczk a  
n a le p ek  i t. p : u rząd zen ie  k o n c ertó w , 
o rk ie s tr  n a  p lacach  m ie jsk ich  p o łąc zo ­
n y ch  z  k w e s tą , z a b a w  ląd o w y ch  i t. p. 
W y g ło szen ie  o d c .m u  je s t  inioodzowną 
częśc ią  p ro g ram u .

W o je w ó d z k a  L iga  w e  L w o w ie  
(g m ach  w o je w ó d z tw a )  po o trzy m an iu  
zaw iad o m ień  kom i.teiu o rg an izu jąceg o  
„D nia" n a d eś łe : d ruk i, b ro sz u ry , p lak a ­
ty ,  zn aczk i do sp rz e d a ż y  1 t. p.

 o—  *

Hswj biinił ke Lwowie.
Lw ów , i paździomika., 

W  d n u  2ó w  ześuia b. r. o d ­
było się  utworzenie .oddzia łu  lwów. 
Banku R zentiiśin icżego. S a e B m k u  
hand ow o-j rzem ykow ego przy ul. 
Legjpnów nr. 1, który przemienia  
się obecnie w  oddział lw ow ski P. 
B. Rz., w ypełniły się szczelnie  
przeds awicielam i pt szczeąólnycn  
•cechów izem ieślniczycn. Zr Draniu 

, prztw odniczyli pp. G ojawiczyński i 
R oss. Pp w ycz rpu ącem rr U s t a ­
wieniu prze: posła Chądzyńskiego  
celów , zadań oraz św ietnie pom y­
ślanej organizac i Banku, gwara - 
tującej w pływ  szerokim w a stworr, 
rzem ieślniczym , w yłoniła Gę dy­
skusja, w której zabierali g ło s  mię­
dzy innymi pp Książkiewicz, Ra­
tajski, Tworzyjański, Lit v n, Czer. 
mak i Sołtys, poczem uchwal no 
wmiosek, że zebrani rękodz:e!ni<jf 
cl:rz ścijańecy rfliasta Lw ow a u- 
chw abją utworzyć oddział m iejsco­
wy P. B Rz. i wybiera ą pjuwizo* 
ryc ny kom tet 24-ecń, który ma 
za zadanie przygotować pierwsze 
walne zgromadzenie ąkcionaijuszy  
F. B. Rz.

D o komitetu w eszli drogr, wy- 
i borów następujący p a n o w ^  ^ ó m i-  

czek K , Jahi, Sołtys, Buszek, Ross, 
Tworzyjański, Wojciec lt.wski, B y ­
kowski,  Czermak, \Vohnout, Han­
kus, B erezow ski, j. Rudzki, Rataj­
ski, Berezowski, F. Schmidt, Sur k , ' 
Barański, Iwanicki, Faszyńskh Bohr, 

ocki, Rybiń ka, G ojaw iczyńsk. — 
Po końcowych w yw ooach posła  
Chądzyńs i gc. w  których zaznaczył 
on, że Bankowi Rzem ieślnic eniu 
przyrzekł potarcie B nk P is ' i ,  
przew dniczący p. G jjawiczyński 
obrady zamknął.

Z PLACU B O JU  O M ISTRZOSTW O .
G en era ln a  b itw a , to cz ąc a  sję  p rzez  

dm  trz y , na w szy s tk ic h  o d ó n ik ad t fro n ­
tu  lw o w sk ieg o , p rz y c z y n iła  się  w zata- 
cznę j m ie rze  do  w y ja śn ien ia  sy tu ac ji. 
G łó w n ą  u w a g a  św ia ta  pułfcarskicgo, 
k o n c e n tro w a ła  się  n a  L w o w ie , gyzie  
sp o tk a n ia  C z a rn y c h  z H asm o n eą  m ia ły  
w y w rz e ć  d e cy d u jąc y  w,pływ  n.e ty lko  
na  ich  w ła sn y  los, ale  i n a  d a lsze  u- 
k sz ta łto w a n ie  się  ro z g -y w e k . T o, czego 
s ię  sperdziew ano, n as tąp iło . P a  d w u d n io ­
w e j z a ż a r te j  w a lce  ro zesz li się  p rzec iw - 
n icy . d z ie ląc  się  punktam i.

G dzie  dw ó ch  się bije, tam  trze c i ko ­
rz y s ta . U p u st k rw i, jaki sobie zaap lik o ­
w ali C zarn i ,* H asm o n ea , w y sz e d ł w 
p ie rw szy m  Tzędzie n a  k o rz y ść  P ogoni, 
k tó ra , z ła tw o śc ią  u p o ra w sz y  się  d w u ­
k ro tn ie  z  R e w e rą , .zag arn ę ła  4 p u n k ty  
i zn a laz ła  a ę  jed n y m  zam ach em  u sz c z y  
tu tabeli.

Z eo ła  n ieo c ze k iw a n ą  n iesp o d z ian k ę  
sp ra w iła  n am  L ech ja . Z d o ła ła  o n a  g ro ­
źnem u m olochow i p rz em y sk iem u  P o lo ­
nia w y d rz e ć  na jeg o  w ła sn y m  te re n ie  
jeden  pnnkit a g d y b y  n ie  pech , to  L e -  
ehfci f ig u ro w a lib y  dzisia j na  a z w a rte m  
m ie jscu  p rz e d  P o lo n ią .

S y tu a c ja  ta b e la ry c z n a  w y ja śn iła  się  
w ięc  dzisiaj o ty le , iż c d ró żn ić  m o żem y : 
g -u p ę  czo ło w a , sk ła d a jąc ą  się z  P ogon i

Pomóżmy młcdzieży obadBm Îej!
APEL DO POLSKIEGO SP O Ł E C Z E Ń ST W A  W O JEW Ó D ZTW A L W O W ­

SKIEGO.
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(6 g ie r , 9 p u n k tó w ), H asm aneś (6 g., 9
i>.) i C z a rn y c h  (6 g., S p .); g ru p ę  ś ro d ­
k o w a . do k tó re j n a le ż y  P o lo n ia  (6 g. 5 
p. i L ech ja  t6  g. 5 p.). no  i s z a ry  k o ­
n iec, w k tó ry m  b ezk o n k u ren cy jn ie  u- 
tk w ita  R e w e ra . Jaik w ięc  z p o w y ż sz eg o  
w idać, zd o b y cie  z a sz c z y tn e g o  ty tu łu  mi 
s trz a  p o zo sta je  i n ad al k w e s t  ja  o tw a r ła .

W  K rak o w ie  p o su w ają  się  ro z g ry w ­
k i o  .T is trzo s tw o  w szy b k iem  tem pie  na 
p rz ó d . N e sk o w p lik o w a n a  sy tu a c ja  do ­
zn a ła  w sk u te k  z w y c ię s tw a  C rae ;iv ii n a d  
W is łą  z a  w ik łan ia , p rz e z  co w zm o g ło  
się  z a in te re s o w a n e  d la d la szy c h  sp H - 
k an . U b ieg ły  ty d z ień  p rz y n ió s ł trzem  
p ie rw sz y m  klubom  zn ó w  p r/.y r  xu 
d w ó c h  p u n k tó w . W isła  p o k o n a ła  3:9 
W aw e l, C ra co v )a  iip r-ra ła  s ię  z O łszą  w 
s to su n k u  5:1 , a J u u z e n k a  w y g ra ła  2:0 
t  B. B. S. V. Z asad n iczo  w ięc  sy tn a c ja  
sie  nic zm ien iła , W isła . C r a c i v 'a  i J u ­
t rz e n k a  o d d z ie lone  są  od s ieb ie  z a le ­
dw ie  ró żn ica  jednego  punktu .

M is trz o s tw a  w ę g ie rsk ie  n ic  p rz y n io ­
s ły  n iesp o d z ian ek . M. T . K. p o k o n a ł Żng 
lo 5:1, F . T . C. —  3 O b w ó d  3:0, V o sa l— 
K ispcsti 2:1. Remisow-o w y p a d ły  z a w o ­
d y  B. T . C. —  U n iw e rsy te t 0 :0  i V. A. 
C .—  N, S, C, 0:0. W ie d eń sk a  V ienna od 
n io sła  w y so k ie  z w y c ię s tw o  nad  U. T . E. 
4:0. —

S e n sa c ją  N iem iec b y ła  k lęsk a , jak a  
poniósł trd strz  A. F. C. N iirnbfirg  od 
W a c h e r  M onachium  0:1 (0 :1). L epiej po­
w iod ło  się Sp. Vg. F iir th , k tó ry  pokona! 
7:0 N iiin b c ru e r  F V. W  H am b u rg u  p o ­
k o n a ł H. S . V. — Fim sb iiltcl 5:1, a w 
B e r lin y  U nion O br. S ęh ó n w o id c  — Nur 
den. — N o id w e s t 3:2.

W ielki su k ces odnieśli BerUóczycy na 
m iędzynar. zaw odach  lekkcs-atlety cz-
nych  Slavii w  P radze. W  biegu  na 100 
ni. z a ją ł pierw s-ze m ie jsce  Kiriiger (S. C. 
C .) w czasie  II  2, ró w n ie ż  ■' w ZOO iii. 
z o s ta ł zw y c ię zc a  w  czas ie  22'2 sek . p rz y  
ro zm o k łe j bieżni. W  sk oku  o  ty c z c e  z a ­
ją ł p ie rw szo  m iejsce  Lohtińngcr 3‘50 m„ 
a  w  b iegu  na 15U0 m. S ch o en n ian n  w  
czasie  4:14 '2  s.

W  b iegu  m aratońskim  o b sad z ili b e r-  
1 ń c z y c y  H ernpel, Schum an, i P o h l t r z y  
p ie rw sz e  m iejsca. C z a sy  w y n o sz ą  
2:50:34, 2; 2:52:46,0; i 2 :58;58. Z e w zg lę  
du na z łą  pog o d ę  i ciężki itcrc.n n a le ży  
uw ażać c z a sy  z a  b a rd z o  d o b re .

U ru g w aj —  A rg e n ty n a  1:1. P rz e d  
30.000 pub liczn o śc ią  o d b y ły  się w  ub ie­
g łym  tygodn iu  w M o « tev idco  z a w o d y  
d ru ż y n  re p re z e n ta c y jn y c h  U ru g w aju  ‘ 
A rg e n ty n y . U ru g w aj iric zd o ła ł m im o 
c zaso w e j p rz e w a g i o s iąg n ąć  z w y c ię ­
stw a .

P ie rw sz e  spotkanie drużyny irancus-
kicj z n iem ieck ą  o d b ęd z ie  s ię  1. lis to p a ­
d a  w S ira ssb u rg u , A lzacki „E toyeuclub" 
z ap ro s ił do siebie F re in b u rg e r  F . C „ z 
k tó ry m  ią c z y ty  go p rz e d  w o jn ą  b liższe  
stosunki.

Olimpiada Środk. A m eryki ma się
o d b y ć  p o ra ź  p ie rw s z y  w  r. 1926. U dział 
w e zm ą  M eksyk . G u u te tn a ia . H o n duras. 
S alw ador, N icarag u a . C o sta  -  Rico, C o ­
lum bia, Vei!iuzucla. C u b a  i H aiti. J a k  
tak  d i ie j  nó dz  o. to  d o c ze k am y  się . iż 
k a ż d y  k ra j b ę d z ie  m iął sw o ją  uiim - 
p jad ę i

N. S.

Sa!ors mód „Zaryta4,
LEO N A  SA PIE H Y  65.

po leca  m odele se z o n o w e  o ra z  p rzy jm uje  
ro b o ty  w  z ak re s ie  m o d n ia rs tw a .

7072-3

OGŁOSZENIA.

Warszawski Salon fViód
K opern ika  19

sp rz e d a je  g u sto w n e  k ap elu sze , p rzy jm u ­
je zam ó w ien ia  mi. now e. W szclk -c  p rz e ­
ró b k i. C en y  n isk ie. P rz y jm u je  pan ie  na 

d w u m ies ięczn a  naukę. 7075-3

MblW i do szycia
najnowszych syslemów, 
części składowe tychże, 
przybory do krawieczy- 
zny i do reb ó t ręcznych 

poleca

Aleksander
6285 MAUfUiON
S k ła d  Maszyn do szycia

Lwów, Wałowa II a
Przyjmuje również maszyny do naprawy.

ACiF.NCI! O bojga Płci, energiczni po­
szuk iw an i do ro z sp rz e d a ż y  obrazów  za 
g o tó w k ę , na p row incji za w y so k a  p ro ­

w izja. M arcz e w sk i, S z e p ty c k ich  20.
7073-3

PRZERABIA najtaniej
K S Ł O R l f  i 1 A T E R A C E

Ef.Z SH1B1ŃSRI, L w ów , H o p e rn ih a  1 . 4
naprzeciw $zkowrona. 6916

Małżeństwa
1,1 j

DLA O PO W IE D Z E N IA  cu d n ej idylli je ­
siennej. p ozna  fa scy n u ją ca , in te lig en t­
n a , n ld zw y k le  sy m p a ty c z n a  pani (ży - 
dówkif-F b o g a te g o  p a n a  n a  s ta n o w isk u , 
la t 40— 45, p ra g n ąc eg o  te  id y llę  po ­
słuch ać , p rz e ż y ć , „ S c h e h e re z a d a " , Ad 
m im strac ja . 7096

1 Posady i prace

KUCHARZA (kę) re s ta u ra c y jn ą  p rz y j­
mie Skudski, S a p ieh y  31. 7100-3

AKWIZYTYORZY (ki) u sto su n k o w an i z 
so lidnym i g w a ra n c ja m i zec h cą  się 
zg łosić  na  ul. św  A nny  5 u p. P c re l-  
m an od godz . 2 do  4 pnpoł. 7102-3

I Mieszkania, lokale, sklepy

P O S Z U K U JĘ  2 m n ie jsze  'u b  1 w ię k sz y  
pokój z k u ch n .ą . C z y n sz  z g ó ry  łub 
o d stęp n e . O fe rty  pod „O d 1. lis to p a ­
d a "  do  M ało p o lsk ie j R ek lam y , K o p er­
n ika 16. 7104-2

SZUKAM  AUESZKANIA z trze ch  pokoi 
f kuchni z komłortem. Z apłacę czynsz 
z  góry ta  dwa łata. Z głoszeu ia  do 
Adm. Pod J. L. 6255-3

OBROŃCA LW O W A. b . leg io n ista , o s ta ­
tnio zd em o b ilizo w an y , obecn ie  iiuik- 
c jo n arju sz  p a ń s tw o w y , z w ra c a  się  do 
p a tr io ty c z n y c h  w łaśc ic ie li L w o w a  o 
w y n a jęc ie  m u b ez  o d stę p n eg o  w ro­
d z in n y m  m ieście m ie szk an ia  z ło ż o n e ­
go z pokoju  i 'kuchni za czy n szem  
p rz ed w o jen n y m . Ł a s k a w e  zg ło szen ia  
d o  Admiimstr. pod : „M ieszkan ie  dla
o b ro ń c y " .

^IN FO R M A T O R " B iu ro  m ieszk an io w e ,
K opern ika  22, te le fo n  446 po szu k u je  
d la so lid n y ch , z am o żn y ch  lo k a to ró w  
m ieszkan ia  ró ż n y c h  pokoi. P rz e p ro ­
w a d z a  z am ian y  w  W a rsz a w ie . K ra ­
k o w ie , P o z n a n ia , p o śre d n icz y  w kup­
r a c h  sp rz e d a ż y  n ie ruchom ości, dóbr, 
lasó w . 6229

y  Kupno, cprzedaź, zamianaK

W SPANIAŁY fo rtep ian  6 'j s e n d o r f e r a  
sp rz ed a m  600 d o la ró w . Z im o ro w icza

LEKARZ-BENTYSTA

A. JUN G FER
ord. obecn ie 7 (9 7

Szepfyckśch 15, 8. p.
Pp. Kolejarz im i Em ryt im przy 

okaz. leg  iymacji udziela się zniżki 
cen. —  Udogcdnie-iia w  p ł a t n e  ści.

uan mmiii
So cieta te . A n o n i m a

Bucuresti (Romania)
„Młyn 0!&azu* T>w. A kc. 

Bukareszt (Rum unia).
N a jn o w s z e  u r z ą d z e n ia ,  

p r o d u k c ja  d z ie n u a  1 5 0 .0 0 0  b ig .
Pragniemy naw iązać stosun k i 
z wielkim i firm am i w  P olsce, 

które im portują mąkę. 
Postukujem y zastępców  dla 
różnych w iększych  m ie jsco ­

w ości W  P o lsce . 7099

"  N a j l e p s z y
węgiel górnośląski

M ysłow ice k o s tk a  II. płukana
po cenie W zł. za 1 tonę wraz z dowozem

dostarcza  jedynie w e Lw ow ie 
po cenach konkurencyjnych

B i u r o  w ę g l o w e  „ K A R B O “
K a p e r s i i k a  8 9 .  telef. 868.

M n spili
i mi

S. !(1 IS
Hien. BfOssmaiWlE.

Rak założenia 1885.

W łasne w agony  
z lodow niam i. 7098

6, d rzw i 3. 7101-3 j

F O R T E PIA N Y , p ian ina , fish a rm o n ie  m a- i 
la  u ż y w a n e  w  zn ak o m ity m  s tan ie  
sp rz e d a je , kupu je , m ien ia  ty lk o  za  go ­
tó w k ę , H an ak , P a ń a s k a  21.______ 7054-5

ZAM 1ENIE lub sp rz ed a m  w illę 7 pokoi, 
kuchn ia , sp iża rn ia , t r z y  w e ran d y , 

sta jn ia , w o zo w n ia  itd ., ok o ło  2  m orgi 
o g ro d u  (sad , .o g ró d  w a rz y w n y , k w ia ­
to w y ) w o k o licy  p o d g ó rsk ie j, p o w ia t 
D olina  na  ta k ą  sam ą lub m n ie jszą  w e  
L w o w ie . W iad o m o ść : K am piana  5,
d rz w i na  lew o m ięd zy  3— 4 popoł.

5523-3

Rozmaita 1
O B U W IE  d o b o ro w e  n a jtan ie j ty lk o  w 

kaitxVickim m ag azy n ie  pod r rm ą  
Jo t-e s , L w ó w , p lac  K ap itu lny  1. 2.

7037-3

P O  P O W R O C IE  z z a g ra n ic y  p rzy jm uje  
zam ó w ien ia  na  suknie , p ła szc ze  i k o ­
s tiu m y  jak  z w y k le . M. z  B ęd k o w sk ich  
liu g e t, ul. M ikołaja  I I .  7095-3

KTO  U D ZIELI po ży czk i n a  cel n au k o ­
w y , sy m p a ty c z n e j pani. A d m in is trac ja  
„W d z ię c zn o ść" . 7096

KU RS T A Ń C Ó W  ro z p o cz y n am  3. W p isy  
od godz. 5. N ow icki, P a ń s k a  16. 7092-3

ffiłpsMe urządzenia1
ftOLINDUSTRIA S. 1 .  Lwów, Fredry 9

Firmy S E C K .  I Bwyłączne
zastępstwo

Pod słowem!
Stw!erdzonem stanowczo zostaje,
Iż firma P F A S J  R y n e k  19 sprzedaje 
Najtan ej, bo wchód przez s ie ń ,  
Najtrwalsze p o ń c z o c h y  dziś i codzień.

N A  R A T Y  Bez podnoszenia ceny N A  R A T Y

OBUWIE
Dla Pan, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci,

7053 Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

, H E R A ‘  M i r  Rynek 39
C en a  O G Ł O S Z E Ń : Za w ie rsz  1 sz p a l­

to w y  n ć lim e tro w y  w og los ternach  z w y ­
k ły ch  10 g r .;  w n a d es ła n em  26 g r .;  po 
k rw ń c e  30 g r .;  w te k śc ie  (k ro n ik a , le -  
ę e rt., dz ia ł ekonom , itd .) 35 gr. na  p ie r­

w sze j s tro n ie  40 g r .;  za Jedno słowo w
d r c tn y c h  o g ło szen iach  6 g r .;  w r u b r y ­
ce. k u p n o -sp rz ed a ż  8 g r„  m a try m an ia !-  
ne  k o re sp o n d en c je  p ry w a tn e  10 gt.. d la 
p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  4 g r .;  jed n a  ca ła

s tro n a  w o g ło sz en iac h  za te k s te m  233 
zł. p o d .; 1 c a ła  s tro n a  w  częśc i te k s to ­
w ej 400 z ł. poi., c a ła  s tro n a  pod n a g łó ­
w kiem  475 zł. poi. O g ło szen ia  zam iej­
sc o w e  o 30% d ro że j. — O g ło szen ia  z a ­

g ra n ic zn e  o  50%  d ro że j. Z a  o g ło sz e ­
nia w  m ie jscu  z a s trz e io n e m . o g ło sz e ­
n ia  o so b n o  s to ją c e  1 b ez  n u m eru  do licza  
się  25% . O d p o w ied zia ln o śc i za  te rm in o ­
w y  d ru k  o g ło szeń  n ie p rz y jm u je  się.

®  ®  Należytość pocztową P f A f i t t i - M  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą na miejscu lub prze- ®  ®
®  ©opłacono ryczałtsm. -  -* v n u ł l l t i  <X 1(1  syfka pocztową 4 zł- 50 gr. —  Za granicą 5 zł. 59 gr. —  ©  ©

-  u r u .a . iu  y o u  ia ,z a c ie n i  L . K ic tu u s i .w ic z a  w e  L w o w ie . O d p ow i.u -iau iy  reuaktjr: MARIAN MACHALb-cl.


